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Jak możamy zbudować 
silną armię?

. Kraków, 21 grudnia,
i  Pogoni za silę, państwowy, narody świata, 
" Sz»y ao zem lu w lo zw o ju  sił m ilitarnych. 10  
i °cent najwybitniejszych sil w ielu  państw sta- 

. "  Pogotowiu bojowym, 50 procent slaiych do- 
*j®aów państwa łożono na wojsko i urządzenia 
|ehne i  w i,en sj/sóh cały wysiłek długich i 
'aJOych lał wielu narodów, stawiano na szalę, 

i  tak dobrze przegraną jak  wygraną nazwać 
1  m° 8^a.

, a cały olbrzymi wysiłek narodów ostatnia 
doszczętnie wchłonęła i  zdruzgotała, ro- 

-c o lbrzymie obciążenie na 'rachunku przy- 
^ c h  budżetów państw wojujących. Lecz raki 

JP^y^szy nie zdołał państw Europy — ani tych, 
wojnę przegrały, ani tych, k tć ie  ją  wy- 

^ » y  .—  wprowadzić na drogę antymilitarnę: 
przemocą rozbrajane, nie m yślę się z 

^ edi pogodzić; zwycięska Francya czuwa, ba, 
^ ' vet zdaje się być przeczuloną, a w  łańcuchu

tiw€mi t0 w cliarak terze sprzymierzeń
cy* bądź gotowych do w.asnej obrony, lub czy- 

r Jłcych na zdobycz przy nowym zamęcie idę  
* * *  mocarstwa.
^/»^r&d tego naprężenia buduje się nasza Ojczy 

^deptana stopę sześcioletniej wojny i sto,kil 
|e , esiąt, a w niektórych okolicach kiikuset- 

niewGię. M iliony morgów bardzo urodzaj- 
,zach^eDli leży ugorem; wsie i  miasta w  gru- 
w* » Przemysł zdruzgotany; drogi żelazne ist

nej siódmej zapotrzebowa nia, bitych 
wcale, wo-inemi, ledwie wiosen-

Jakę drogę pójść ku tak wytkniętym celom? 
' Odbudowa ekonomiczna w  swych podstawo
wych zasadach została zapoczątkowana. Sejm 
uznaje własność p r yw a n ą  we wszystkich dzie
dzinach, w rolnictwie ugruntowany na jedno
stkach samodzielnych, opartych o wysiłek, ich 
właścicieli. N a  powyższych zasadach oparty u- 
strój, w  przyszłości najbliższej potrzebować bę
dzie bardzo wydatnej pomocy finansowej pań
stwa i  pomoc ta następie musi, w tych grani
cach, jakie tylko skarb nasz udź.Vignęć zdoła. 
A  czem zbudować silnę a im ię? T u  wypow ia
dam sw oje zda nie, nie w ątpiiw ie śmiałe i  nie l i
czę ce wielu zw'oli uników:

EudOwa sil miptamycii Rzeczypospolitej win
na pójść no w a iecz już wypzóbo * ana drogę, po 
której powiódł obecny Naczelny nasz Wódz i 
Naczelnik Fr.ńslwa, co pierwszych w tej ostat
niej wojnie wiódł polskich iclnierzy w pele.

W  Małopolsce, pod badawczym wzrokiem wro
ga. wyrosła pierwsza militarna si!a polska.

Sę dziś w Polsce ludzie, którzy tej pierwszej 
arm ii nie cenię, nawet s tarz ję  się twierdzić, że 
ia pierwsza polska arm ia więcej szkody niż p>o- 
żytku Polsce przyniosła, lecz przcciez sęd ten 
w ypływa  jedynie i wyłącznie z wusni politycz- 
no-partyjnej, a nie ze zdrowc-go krytycyzmu. 
Wyroki piszę fćtkta, a n’e zła w®Ia ludzka; sądu

| nad pracę leg ionów czekajm y spokojnie, hisio-
j rys- go zapisze i napewno nie czarnsmi zgloska- 
t mi.

Dziś spójrzmy prawdzie w oczy, a zobaczymy, 
że z tej szkoły wyrosły  n iewątp liwe Talenty i 
pierwszorzędne siły strategiczne Rydzów -śm 1* 
ytyełi, ScsnkO wtaich, Koców, aby byc o h j e k  yw- 
nym, powiem Hallerów, Sikorskich i wielu in
nych, i tych setek imiennych i  bezimiennych, co 
to k rw ię  sw o ję  serdccznę zlali i kośćmi zasłali 
szlak: Rzeczypospolitej. Przed  poległymi boha
terami i przed ży jącym i wodzami pokornie chy
lę  czoła nawet najzaciętsi przeciwnicy politycz
ni nic z miłości, lecz z szacunku.

N^m trzeba dziś wejść na tę czystą prostą i 
utartą drogę i na wzorach własnych, jedynie dla 
nas możliwych do zrealizowania, budować silną 
armię.

A  jeżeli ongiś w  Małopolsce, zwalczani przez 
w roga  i  niezrozumiani przez naród wyrośli  
pierwsi wypróbowani szermierze wolności, to 
dziś pod ckif-m 1 z pomocą całego narodu, w y 
róść może liczna, silna 1 bitna armia pospclMa- 
go ruszenia, którą zbudować możemy za pomo
cą związków wojskowo-sportowych.

ROMUALD WASILEWSKI, 
pcscl ziemi dobrzyńskiej na Sejm uslawcd.

P r a w i e
4  odpłynąć zdota, dostań inwentarza ży 

*h(w st‘i 'aow -i- 0(i 10 do 30 proc. inwentarzy Za- 
^Św ^ j  Europy, o jakosianie nie mówimy. 
* £ ata w ym aga  nadzwyczajnych wysiłków i

4 1Przyczyną warcholska agitacya fanatyków.
— -  *  " - - - 

W arszawa (teł. M.). Jak się W asz kores- j  stronnictw, która w  dzisiejszych ciężkich 
pcnileni z debrze poinformowanych kół do- i czasach naraża na szwank państwo i uuie- 
wiadnjc, zamierza prezydent m inistrów W i- ] m ożliw ia rzędowi Kzeczypespolitej normal-

 ___ .   - - - tcs ogłosić dynusyę. Powodem  tego jest nie- j ne prowadzenie pracy i  skoordynowanie
^ ?ym ich J wydatków, a skarb pusty i zadłu- j słyciianie roznam ięisiona agitacya pewnych i wszystkich sił społeczeństwa.

     -  -- - . *«* — —  ■— .— ——— - — — ————

f i l i i

b
CzQv^aci Jesteśmy tylko w  ilości partyj polity- 

i dobre chęci.
same dobre chęci nie wystarczę. N ie  wy- 

I 0iTZy r^u"nteż n iewątp liwa doza siły i energii 
Ą *  ość dla kraju, by ten kraj zdołać pod każ- 

jy, Względem odbudować.
I# u*11 Potrzeba pregamu pracy ofcllczono- 

skarbu i narodu, tak w kierunku 
g jw° wy ekonomicznej, jako też i mdUaraej. 

Jailitarnę narodu budować musimy, bo 
• w S ; * 5. nas ku temu nasi zachodni i wschodni 

których nastrój bejowy przemawia ao

V I  I B M  B  IE ffiPPEia
Uznania dodatnie] działalności wiceprez. Daszyńskiego. —  oz»uuuwi 
niektórych czyntików nieodpowiedzialnych a nawet odpowiedzialnych, 

nie do wicepre2. Daszyńskiego o pozostanie w gsbinscio aż do
rtlnAŚ  ̂ j  i —

rz£j1u. Zadania rzćjdu obecnego jeszcze  nie

*icj0 e jeżeli chcemy mieć pokój, — — ,
°c‘buL fiol0ftać- Rolnictwo, przemysł i  wogóie 

o w ę ekonomiczną, musimy w jak najszyb-
—— * i . - t i _ _ j  a----  . - mtempie odbudowywać, bo od tego zaleźć 

^  Uzdrowienie naszych stosunków^ finanso- 
^ , a1’ łsko też odbudowa sity m ilitarnej pań- 
teĵ  • ° i 'az dobrobytu obywateli Rzeczypospoli-

Wja
^  co budować? Zdaniem mojem jadzo I 
''do lazem i w bardzo gzybkiem reinpłe. Tak

S*iy et{ 0n0m icznej ł ako też i militarnej 
bly ig?uje pieniędzy 1 jeszcze raz pieniędzy, a

nie posiadamy i nie prędko posiądzie- 
 ̂ takich więc warunkach musimy się zgo- 

t?bjl;Ze będziemy jedno i to w  dósyć slabem
- bud&wa .̂

^ “ °^va silnej arm ii systemem dotęd w  ca- 
s ^ ^G eie  praktykowanym wyczerpie wszyst- 

9̂ ^ .Sze siły finansowe i nie pozwoli się odbu- 
ekonomicznie, a  tymczasem ekonomicz- 

^  budować się musimy. W  tych więc wa- 
cb trzeba nam szukać nowych dróg 

% p ,,.W a lk i, dróg n iewątpliw ie pewnych, 

nych’'W . wysiłek skarbu naszstjo m r i
na szali odfcndowy ekcnainiczaej, a

da
bo

aa szali odbudowy ekcnomicziiej, 
aat»du na szali odbudowy militarnej.

10 Si(g’ i skarb musi budować ekonoru.cz- 
łj kraju i dobrobyt obywateli, — a naród 
tej lJcio" a ć  winien silę militarną Rzeczypoa- 

“ u wdasnej obroińe i obronie kraju.

nje
wanie
ogólnej dccyzyi

Warszawa (PA T- .  W  odpowiedzi na. zgłoszę 
nę przez wiceprezydenta minis-ućw p. Daszyń
skiego prośbę o dymisyę, wystosował prezydent 
m inistrów do p. Daszyńskiego następujące pi
smo:

Do p. Ignacego Daszyńskiego, wiceprezydenta 
m in istrów Rzeczypospolitej polskiej, w miejscu. 
Mam zaszczyt potwierdzić odbiór pisma. Pana 
Wiceprezydenta z dnia 19 grudnia b. r., w  k to 
rem Pan Wiceprezydent żąda zwolnienia z pia
stowanego urzędu, a równocześnie proszę, ażeby 
Pan Wiceprezydent w nuleżyiem ziczamieniu 
wrżaości chwili zechciał pełnić nadal SwOjc łun 
keye, aż do czr.su, gdy stanie się możliwe po 
wszechsircnncm i  dukiadaem rozważeniu po
łożenia powziąć odpowiodnią decyzyę co da o- 
gólnego stanowiska oćeciiejjo rządu. Doty cii cza 
sowy udział Pana W iceprezydenta w gabinecie 
zaznaczył się dzięki wybitnym przymiotom Pań  
skiin i wielkiej znajomości spraw publicznych, 
tak w zakresie polityki wewnętrznej, jak i zew
nętrznej, niezmiernie dodatnia i ułatw ił n ieje
dnokrotnie państwu i  rządowi szczęśliwe prze
trwanie p:zasilenia, w jak iem  żyje i z natury 
rzeczy żyć musi jeszcze przez czas pawich na-

spra-

l i

Szkodliwe
—  W e z -  

p ow z le c ia  
skoń czon e,

i lać umysł na usuwanie przeszkód, które ut u- 
* dnia ją stronnictwom politycznym pozytywną 
} współpracę dla oparcia życia państwo war a ua 
j silnych i zdrowych podstawach, ró w n ;a d iic -  

kica od wstecznictwa, jak i od zgubnych ".joj żi 
bolszewickich. Zadan ia  jednak, jakich podjął 
się nowy rząd, nie są jeszcze wykonane w zu
pełności. W ałk a  orężna ucichła wprawdzie, ale 
na wschodzie i zachodzie są w biegu sp.a.*.y, 
decydujące o najrżywciaiejszych inleresacu m e  
czyp&sp^łiiej. Położenie iinansowe i  aproa iza- 
eyjse tak w tej chwili niezwykle ciężkie, pcwa
żne braki w administracyi, wym agają  od v. sry- 
stkich najwyższego wytężenia i Ekupic.'.i'a s I 
dla wspólnego zwalczania prę Lżących się prze
szkód i złagodzenia różnic społecznych i pa ’ ’.y- 
czŁycń. Odbudowa życ ia  politycznego we wszy
stkich dziadzinach nie da się pomyśleć bez zgo
dnego współdziałania, bez którego musielibyś
m y popaść w  zupełną niemoc zbiorowego czy

li? przededniu! m jważr.iejszycli dla : i

sza odrodzołi-u. Rzeczpospolita. Zdr.ję so-bie . ... 
wę z tego, że s z k t i iU '*  wystąpienie irrsklśiych 
czynurkuw n codo - a Cz g4o z *it»-
P o wiedz'iatiiy est, wobec których miody u iga m a n  
naszego życia społecznego nic zawsze j-yszcze
może 
re c i* )

i<azac
wlcajj;

ŁC. J4J W li-

| nu.
| rozstrzygnięć utrzym anie jed n o lite :c l i .o u ta  
‘ jest p sok tyn  nakazem  sum ienia narodu. f i ’_o- 
; w iązek ter. ciąży w pierwszym, rzędzie na 
! Iiach rządu, którzy obejm ując urząd w cłiw lli 
i najgroźniejszej, przygotow ani m usieli być na 

trud i ogrom zadań, jak ie  ich czekały. L’n t;p 's- 
a is  P an a  YfiteprasryiU cta z rz-u u  w tym m ®- 
mo:.r.-.'.l-2 i :v tych w* lur.Uc.oij przyuir.słcey sr.-ra- 

j r.-’ e pukCezaoj L icyswctc iraną szkafę.

Prezyde:it m inistrów  Witos.
1 — A A : - .
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Prasa warszawska 
o dymisyi wiceprez. Daszyńskiego.

Warszaw**. (Tel. M.) Prasa warszawska oma- 
uiaj<ąc ustąpienie p. Daszyńskiego n  stanowi
ska wiceprezydenta gab, nefu zau.uaża, że P o l 
ska Partya  Socyalistyczna uczyniła to ze_ wzglę
du na zbliżające się wybory. Woli ona a>o m-eć 
swojego przedstawiciela w łonie rządu, aby mieć 
rozftiązsud ręce. Oczywiście jest to wzgląd czy- 
s:o partyjny, p raw ie 'n ie  m a jeszcze w Polsce 
odrodzonej stronnictwa, k.óreby wyżej ponad 
interes państwa nie stawiało rachub party j
nych. To jest jeden z najsmutniejszych zarysów

Thugutowcy grożą.
Warszawa, (Teł. M.) Naczelnik państwa przy

ją ł deiegacyę klubu 'ihugutoweów. Delegacya ta 
zawiadomiła komendanta Piłsudskiego, że sam 
fakt ustąpienia Daszyńskiego aiu wpływa o 1 
stosunek klubu do kwesty! udziału w rządzie. 
Natomiast- Thugutowcy domagają się radyka l
nej zm iany wc wennętranej polityce rządu. Do 
wiadomości klubu miało dojść, że minister 
spraw wewnętrznych Skulski nosi się podobno 
z zamiarem wydania okólnika wyjaśniającego, 
że posłowie winni zameldow ać w utai uStwie o 
urządzanych przez siebie wiecach i zebraniach, 

parlamentarnego życia polskiego. Bcć ataki Sta. ! Thugulowcy oświadczyli, że uważaliby wydanie 
pinszczyków uu pifsiowców płyną z takierc sa- ! podobnego okólnika za powód do edwrłania 
mego wyrachowania. Nic ef-dzi im, ża cierpi , swoich przedstawicieli z rzędu. Tego samego 
na tein interes państwowy, ie się czfflby nie- , dnia Naczelnik Państwa konferował przez dłuż- 
tdusznie tych, alfco Owych polH;ków parlamcn- szy czas z wiceprezydentem Daszyńskim, który 
tnrnych, Byle tylko zdobyć podczas wyborów | następnie udat się na. odpoczynek do Zakopa- 
nsdchodzącyuh jak największą ilość głosów. | nogo.

Zakończenia rokowali prawdopodobnie w połowie stycznia
Wy;azd delogacyi sejmowej do Rygi zbyteczny.

Warszawa. (Tel. M.) Z rezolucyi p. Lechow i
cza, złożonej prezydentowi ministrów p. W i o- 
sowi, wynika, ie zokci&cnŁa pokojowe toczą się 
normalnym torem i według wszelkiego prawdo
podobieństwa zostaną zakończorc w poło wio 
£ tycza-1 . Wobec tego lząd podobno doszedł do 
przekonania, iż wysyłanie delegacyi sejmowej 
do R yg i jest obecnie już zbyteczne.

Warszawa (PAT- W czoraj w południe prozy- 
dent ministrów p. Witos przyjął szefa sckcyi p.

Lachowicza, k ićry powrócił oregrlaj do W ar
szawy z Rygi. F. Lachowicz zdał prezydentowi 
ministrów' sprawozdanie o stanie rokowań w  R y 
dze. Ze sfer politycznych dowiaduje się „Gazeta 
Poniedziałkowa*', że re lac ja  p. Lachowicza o po
stępach rokowań pokojowych jest nader zada-

jest niedopuszczalne. Emigranci głusowae 
w dwa tygodnie po mieszkańcach Górnego -»V 
ska. Dckumenla ich będą jednak dokładki® 
przeglądane.

Poświęcenie pomnika poległych 
powstańców górnośląskich.

Sosnowiec (P A T )  Na  uroczystości poświęcenia 
w  Sosnowcu pomnika poległych powstańców 
górnośląskich, przemawiał poseł Korfanty, któ“ 
ry w pięknych słowach oddał hołd poległ}'®' 
Mowę swoją zakończył słowami: Cały naród
polski, wszystkie jego organy, winny wytężyć 
całą uwagę i wszystkie siły na zachód. 
zachodzie jest lud, jest bogactwo, jest na^z“ 
przyszłość. Jeżeli nam niezbędnej pomocy uży* 
czycie bracia rodacy, wtedy wkrótce nasl^P 
chwila, że wszys-J^e dzwony w Polsce uderzą m  
jedno z największych zwycięstw narodu polskie
go, na połączenie prartarej ziemi z wolną ^ e'  
cząpospolitę polską. Po mowie pcsla Korfante
go odśpiewano „Rotę" 'Konopnickiej. Na.stęPn‘e 
zabrał głos przedstawiciel PPS , na Górny® 
Śląsku Józef Beniszkiewicz, który między i ° '  
nenii powiedział: W iara w  siły nasze, na nil®  
przedewszystkiem zwycięstwo a nie ufność 
obcą pomoc. Trzeba jednakże, aby naród p o ^ y  
był zgfedry ł zwarty w tych dziejowych 
lach lak, jak na Górnym Śląsku lud bez 
na partye i przekonania polityczne w jedny® 
szeregu Łtaje do walk i z wrogiem. W  imieniu P° 
wstańców przemawiał jeden z uczestników tjjj 
cbu zbrojnego na Górnym Śląsku. Z  Górn<9° 
ŚląPka przybyło 30—40 tysięcy u czesi alk ów. awalająca. Podpisanie traktatu pokoioweuo na _. ■  . - - - ,  ,

korzystnych dla ^ o ł ^ i  warunkach powinno na- f lna .nil ó w w  nrcczysUści P-*«*, ■ . . , . i AA Tt(Ołn«»* fto AK
stąpić w połowie stycznia, o ile me zaszłyby ja
kieś nadzwyczajne wypadki.

Obstrukcyjne wybiegi Joffegc.
J j f f e  nie chce zwrócić Polsce urządzeń fabiycznych. Odmowa zwrotu 

funuuszów oświatowych i kulturalnych.
P. Jolfe sra posieazcnlu komisy! oświadczył bez 
ceremonii, że polskie warsztaty pracy są jRo  ̂
zbędne dla robotników rosyjskich i dlatego dą
ży ao wstrzymania reewakuacyi do Polski. Ma
jąc za sobą poczucie prawa i sprawiedliwości z 
caią polską opinią publiczną żądamy w w inte
resach gospodarczych i społecznych Polski 
zwrolu zagrabionego mienia. Na ostatniem po
siedzeniu komisyi delegat rosyjski odmó&lł 
zwrotu polskich funduszów stypondyolnycłi o- 
światorych, kulturalnych, motywując swoje 
3Tanowisko anulacyą rosyjskich papierów pu
blicznych przez rząd sowietów.

Warszawa. (Tel. M.) Podsekretarz stanu 
Strassburger oświadczył: Dowiaduję się, że pan 
Joife we wywiadach z dziennikarzami zarzuca 
mi przeciąganie rokowań w komisyi ekonomicz
nej. Abst rahu jąc  od n iepiaktykowanycli w per
traktac jach  międzynarodowych puulicznych 
rozpraw1 afr się w ptasio z delegatami silony 
przeciwnej stwierdzam, że od pierwszego dnia 
dążyłem do zawarcia szybkiego i sprawiedliwe
go pokoju. P. Joffe wyobraża sobie, że nastąpi
ło  polepszenie konjunktury międzynarodowej 
Rosy i, które umożliwi mu niifze liczenie się ze 
zobowiązaniami zaciąBU*?tenil wobec Pclski.

kroczyła 100 tysięcy Osób.

Ofiarność kupców niemieckich.
Bytomi (PA T ).  P ism a niemieckie donoszą i 

w ie lk ich  ofiarach kupiectwa niemieckiego i® 
plebiscyt górnośląską W ym ien ia ją  firmy, którt 
zadeklarowały po pół i ćwierć miliona, pc 

j tysięcy marek niemieckich, Także drobne h®1- 
j die u jawniły wydatną ofiarność na ten cel. ^

Eiasylikya poselstw m i l i  zagraniu.
Warszawa,. (Tel. M.) Jak słychać po-dział f 1̂ 

selstvv polskich zagianlcą na klasy ma być n f 
bawem zn.esiony. Dotąd poselstwa te dzieliły * 
na klasę pierwszą i drugą. ^

De egat Aszkenazy w Warszawie-
Warszawa. (Tel. M.) Delegat polski na kont4' 

rencyi L ig i  Narodów: Asken&zy przybywa Jut 
do W arszawy.

Obrona Gdańska w rąkach dolski.
Gdańsk. (PAT) ,,Danz:ger Neueste Nschrich- 

ten“ donoszą: Wysokiemu komisarzowi L ig i  Na
rodów doręczono p rotokó ł z posiedzenia komi
syi rzeczoznawców wojskowych L ig i  Narodów, 
poświęconego militarnej obronie walnego mia
sta Gaańska. Protokół ten zav iera prc.pozyeye 
wypracowane przez komlsyę odnośnie do trzech 
wypadków, w których zachodzi konieczność o- 
brony Gdańska. Komisya jest zdania, że obrona 
Gdańska, o ile ma być sku eczną. nse może b; ć 
improwizowaną, lecz musi być odrazu z góry 
wygotowaną. Protokół wychodząc z tego Zało 
żenia czyni następujące propopozycje: 1. Obro
na wolnego m. Gdańska nie incżc być traktowa
na n«ezalezn.le o i obrauy korytar2B polsk ego, 
którego uzupe nćenśem jest olszer wolnego m. 
Gdańska, t. Obronę militarną Gdańska musi 
zorganizować i wprowadzić w życie Poisks, o 
ile Laga Narodów m et mogtaby dać clo dyspozy
c j i  na ten cel dostaiecznie s iln jch  wojsk m ię
dzynarodowych. Rząd polski w razie jakiego 
napadu otrzymać musi polecenie objęcie k*era- 
wnictwa obrony wclncgo m. Gdańska, i sprowa

dzić w tym celu potrzebne posiłki. 3. Nie ocze
kując na wynik oslatKcznych studyów, musi się 
puwierzyyć Polsce organizacyę obrany woiuego 
m. Gdańska w parcie Bdańskim, dajrc jej po
trzebny obszar dla umieszczenia małych jedno
stek motskich, których sprzymierzeńcy użyczyli 
by Polsce cłla w ykonywania  policyi na woaa-ch 
polskich. 4. W ysok i komisarz wolnego m. Gdań
ska musi otrzymać upoważnienie do wezwan-a 
w razie nif pokojów wojsk polskich, stojących 
w najoliższej miejscowości, w celu zabezpiecze
nia ochrony wolnego m. Gdańska. 5 . Należy u- 
dzielii rządowi pOickiemu pełnomocnictwa, aby 
wv czasie pokoju a) utrzymywać na obszarze 
r olnego Gdańska militarną organizacyę, odpo
wiadająca wymagoniom militarnej obrouy, b) 
używać lctc.iuzycłii punktów oparcia w Cl**ie, 
zależnie od stacyj lotniczych, które będą w ybu
dowane na polskim obszaize, c) u trz jm yw ać  w  
ramach tych organizacyi przeznaczonych wyłą- 
c zyrad ia  Gdańska ilości wojskowych dla zabei- 
picczenia obszarów wolnego m. Gdańska.

8 . wiceminister Bek  szefem se*cy* 
w ministerstwie spraw wewnętrzny^*1* 
W arszawa. (Tel M.) Na miejsce szefa ss^ci\ 

w  min sterstw Ui spraw wewnętrznych p. 
kiawicza, który zginął jeszcze w' sierpniu na P. 
lu waiki, mianowano obecnie byłego w icem®.
stra spraw wewnętrznych p. Józefa Beck®.
Beck Wis.ąpił do ministeryuin 
urzędnika kontraktowego.

w charak tcr2®

Kursy s a m orzą a ow e .
Warszawa (P A T ) .  W  celu przygotowania 

laczy i k ierowników życia saniorządowcigo, ■.
zek sejm ików  powiatowych Rzeczyposp0"  
polskiej, oraz związek miast organizuje' ,,
sięczne kursy samorządowe w  W arszaw ie  

’ re rozpocząć śię mają dnia 10  stycznia, a uli 
czą się dnia 27 marca 1921 z-oku.

Centrala hanalowo-rolnicza uiatwlJ 
ście małorolnym, bezrolnym i inw2L * 

Warszawa. (P A T )  Istniejąca w W a r s ^  
centrala współdziełczych stowarzyszeń rolni J  
handlowych postanowiła rozszerzyć swoją |a. 
łalność w ten sposób, żeby w zakres jej 
rna ułatwiono v. ejście bezrolnym, maiorol 
inwaludom wojennym, zdolnym do p ia c y

S p r a n a  p S e b ilc y tu .
Termin pleb‘scyiu prawoopodebnie przed 15 iutego. —  Głośowanie w ciągu 

jeanego dnia. —  £m grtnei glosu.ą w dwa tygodnie pćżniaj.
Warszawa (tel. M.). Konferencja  ambasado- konicreimya obecna w Brukseli lub konfercu-

rów  przesłała instrukcje dla k om is j i  między- ! cya przyszła w  Genewię nie ulegnie odroczeniu, 
naccdowej w  Opolu. W  tych insicukcyacfc kon- ; Na skutek dac jz j i ,  powziętej przez Radę naj- 
fcrc-ncya nie objaśniła d ° ląd  bezwzględiuę daty j wyższą w Loud jn ie , konferencja ainbasadorćw 
picbiscyln, zaznaczyła jednak; że plebiscyt ma. | z a w ia d o m ita . geae ia ła  Loronda, że głosowanie 
się odbyć przed konferencyą w Genewie w ;pra- i na c a i jm  G órn jm  Śląsku ma się c - a i c  w clą- 
w ie  odszkodowań, to jest p izcd  15 lutego. a i le  ‘  aa  jedm-go dala. Głcscwanie we Jug okręgów

Czeskie szynany koieiOwe.
Warszawa (P A T )  Dyrekcya poiskich ł 5 

trzymała zaw; #l.oinie:.ie ,że kolej^ czeski^ r^j, 
przy jmują żadnych przesyłek wysyłanych zjCyti
ski lub mających przejść przez Czechosło"^ jc„  
jeżeli przesyłki te nie m ają  pozwoleń c2e^0iefi 
na przewóz. Nadchodzące bez takicti PozV 
przesyłki do Cieszyna lub P io trow ic  Czo»J > j„*
cają do Polski. D j’rekcye kolei polsk cli 1 ^
damiają wobec tego, aby przesyłek dia 
n,ie przyjmowano.

-rv-
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fiam ien n e  oświadczenie Trockiego. - -  Rosya prze do wojny na Kaukazie, 
sowietów zamierza wynształcić w krótkim czasie KiiKa tysięcy oficerów,

( i ie leg ra tn  tcłasn y  „ G o ń c a  l iru k o ic s h ie f fu " ).
Berlin, 20 grudnia. U fm y  ilości naszych bagnetów. Mamy zamiar

Prasa tutejsza podaje następujący radiotele- 
z JNiOakńy:

Na konferencyi sekretaryatów wszystkich od
działów komunisty czr.ych, które stoję, garnizo
nem w Moskwie, Trock i wygłosił znamienną, 
iiowę. W ykazu je  ona dowodnie, że rząd sowie- 

nie porzucił dotąd myśli o wojnie.
Bykta tor bolszewików m ów ił:  N ie możemy od

dawać s;ę złudzeniu, że uzyskany pokój bęazie

urządzić karsy celem wyszkolenia kilku tysięcy 
oficerów.

Ostatnie słowa Trcckiego przyznają otwarcie, 
że Rosya żyw i zamiary wojenne i pośrednio, iż 
rząd sowietów czyni nowe zbrojenia. Jeżeli zaś 
Cziczerin protestuje ustawicznie przeciwko dzia
łaniom gon. Żeligowskiego na teieiue L itw y  w i
leńskiej, uważając kwesytę sporną polsko l itew 
ską za ewentualne maskowanie zamiarów za-

^■'Vai długo. Doświadczenia wojenne nauczyły j czeipnych przeciw Rosyi, to z nieskończenie więk- 
&as cierpliwości. Koaicya zmierza do wywoła- | szem prawem może irrotes.ować Rolska przeuw  
a a wrzenio wojennego na Kaukazie. Nit pra- f militarystycznym planom rządu sowietów, wy- 
ibierpy wojny, ale musimy o każdej porze być j wołanym rzekomo przez „niebezpieczeństwo 
la nią przygotowani. Zredukowaliśmy liczbę na- i kaukazk ie 1 (Przyp  Red.).
*2l’cl| dywizyj o jedną piątą, lecz nie zmniejszy- •

Polska walczyła z Resyą z uporem I m ęstw em .
Przyznał to Lenin w swej mowie o sytuacyi miądzynar&dowej.

Relsingsfors, 20 grudnia. 
Nadeszły z Moskwy nowe szczegóły z mowy, 

^ 'g łoszonej przez Lenina na konferencyi partyi 
'bnrunistów rosyjskich:

»>Szarise trwałości zawartego pokoju z Polską 
mówił Len in  — zwiększyły się znacznie po 

rozgromieniu Wrangla. Francuzi piszą teraz w 
’>*enips‘-, że Po lska 'zawarła  pokój wbrew ich ra- 
n°m, przyznają zatem, że nalegali na dalsze pro
wadzenie wojny, gdyż przeczuwali klęskę W ran

Uśmy pokój Wbrew życzeniu Fntenty jest dla 
nas poważcem zwycięstwem. W ogóle osiągnę
l iśm y  nadzwyczajne rezultaty, mamy teraz w y 
poczynek, a nawet duzo więcej —  wywalczyliś
my sobie egZystencyę wśród otaczających nas 
pańtsw kapitalistycznych i postaramy się w y
zyskać różnicę interesów imperyalistycznych, 
tak jak uczyniliśmy niegdyś w  Brześciu L i tew 
skim, uniemożiwiając zwycięstwo imperyalizmu 
niemieckiego11. ,

Komu w  tem ostatniem zdanm grozi Lenin?P®. Polska aie zapomniała jeszcze dawnych swo   ■■ — —* -------------  —  .-r-
łcb wałk epokowych i ttiatego walczyła z nam* j Zdaje się, że raczej lift tencie, iiiż Polsce.
* takim uporem i męstwem, a iaut, że osiągnę-

. " ' ■ ■'■■■■■

Powstanie na Białej Rusi trwa dalej!
Powstaniem kieruje Najwyższa Rada Białoruskiej Republiki Ludowej.

Warszawa, 20 grudnia, 
^yebodzący w  Warszawie tygodnik „Przy

bierze11, poświęcony specyainie ąprawom wy
dalających się narodów, — podaje z najwiary- 
6bdniejszeg0 ij-ódła bardzo ciekawe informacye 
° biecU w Jo wybuchłem powstaniu na białej 
Rusi.

•.Białoruś — pisze „Przymierze'* — po wieko- 
ń’.ei niewoli moskiewskiej, po ucisku w czasie 
"Radeckiej okuipadN, po błędach administracyi 

straciła nareszcie cierpliwość j spotka- 
j Q 11L 'zd bolszewicki z bronią w ręku. Lasy B^a- 

C"  “ Centralnej przepełnione są przez powstań

ców, którzy wciąż niepokoją bolszewików, zno
sząc ich pojedyncze oddziały, Na południe od 
Mińska, w Słuczczyżnie, rząd białoruski roz
niecił powstanie ludowe przeciwko najezdnikom 
moskiewskim i utworzył pośpiesznie oddziały 
zbrojne, które wypiera ją  bolszewików ku wscho
dowi.

i l is torya  obecnego powstania białoruskiego 
m iała  taki początek:

Komisarz iządu Białoruskiej Republiki Ludo
wej, Paweł Żawryd, korzystając z chwilowej 
nieobecności w Słucku wojsk bolszewickich, w 
porozumieniu z organizacyami bialoruskiemi,

zwołał do Slucka zjazd wlcketanslri z calc-eo po- 
w a  u Z jazd odbył się 13 —15 sistopida Lr. Na 
zjeździe uchwalono jednogłośnie uznanie N a j
wyższej Rady za jedyny rząd Emłoras; ioj Ee- 
pubdki Ludowej, crazl pzałsst prz'£Łtf&ę akuaa- 
cy i rosyjskiej i  postanowiono poprzeć ten pro
test zbrojnie. W  tym celu poczęto natychmiast 
formować w  Słucuu piez’ws7ą, brrgjd-7* bj-itozui- 
ską. Ludność powiatu ertuz.vastyczn.ie powita
ła tę  ̂ uchwalę. Ochotnicy zgłaszjaji się licznie 
do własnego wojaka, przynosząc ze sobą breń 
po w s iachprzechow yw aną  dotychczas. W iościa 
n.c ochotnie z.\oz.ii prowianty tok, że . ic- trzeba 
się było zupc-inie uciekać do" rekwizycyj. m im o 
braau wszelkiego dowozu z zewnątrz. Młodzież, 
starzy gospodarze. nawet komety ubiegają mę o  
pierwszeństwo w  akcvi powstańczej.

Wobec braku amumeyi. brygada zmuszona 
L\ła wkrótce odejść pod naciskićm^i-I boi:-ze#ic- 
kich r.a zachód, opuszczaj ;c Sluek. Tam. ,3 1  a- 
nizowawszy się nacco, Białorusini rozpoczęli a- 
tak, ćotychczas pomyślny. Komunikaty białoru
skie donoszą, źe wojska białoruskie posunęły 
fcię już o 23 kim. w  kierunku wschód ci .u, zro- 
szęc i  rozbijając znaczne lolsnowickie o-ddzi ly.

Zapał, jaki jranuje wstc<t wojska białoruskie
go. ma swoje źródio w zrozumiałych dla B iało
rusinów hasłach: „W o ln a  Ojczyzna!'1. Precz z 
najezdm kam i !11 N ie dziw tedy. że młodzież Siucz- 
czyzny rzuć da się 0 własnych chcć słabych si
łach do walki z przeważającą silą bolszewicką. 
Obudzony za snu wiekowego naród białoruski 
zapragnę! własnej niezależnej państwowość? za
pragnął wolności na ziemi własnej. Zrozumiał 
powagę chwili i rzucił wszystko na jedną kartę, 
ufi y  w  zwycięstwo dobrej sprawy. W ierzy  on. źe 
gdyby nawet obecnie uległ w w a lc - z p r z  mocą. 
mimo to Białoruś i.= tnieć będii£, żadna bowiem 
siła nie będzie w sianie zgasić pożaru, jaki się 
rozniecił na Białejnisj, n :e będzie w  sfar ie  w yr 
wać z serca narodu pragnienia wolności, które 
się obudziło w jego głębinach, które zostało już 
okupione krwią najlepszych synów narodu bia
łoruskiego11.

BEZ

Górnego Śląska
Polska

NIE BĘDZIE POTĘŻNA i SZCZĘŚLIWA  
Składajcie ofiary na plebiscyt!

Plebiscyt na Górnym Śląsku
wymaga jedności i ofiarności c a ł e g o  

N A R O D U .  

Czyś zrobił co dla plebiscytu?
im

§ T ą r e  D Z I E J E . . .

Wyjazd T. itś iu iszK i z Petersburga
(19. gtudnia 1796).

L. l. P.) Trzeciego dnia po b itw ie maciciowic- 
5 T ) ruszyły wojska rosyjskie z placu beju: mały 

-,óz* otoczony konwojem  kawaiery i uwoził 
U ^ s°  rannego Naczelnika, przy którym  czuwał 

^ s ien n ie  chirurg.
>^ ° lesną  nad wyraz  była droga, którą odby- 

Kosciuszko wraz  z wziętym i w  niewolę ge- 
bji .̂ anii Siera.kowskim, Kniaz ewiczem. Ka- 
j, ehskim. Kopciem... Nadzieja zgaśła — sp raw i 
jn^ftania. z wzięciem Naczeln ika w pogromie 
v » ^ lejQw!-’iąWm, c liy lila  się szybko do upadku 
cJMF.aszJUm był wddok pędzonych pieszo lysię- 
j i „ « c 6w  polskich, narzekania ich rozdzierały 
Ny*»c® — P|%ez Okrzeję i Radzyń na w&ch.od do 
* ei°dawy, dokąd zdążono zaledwie po miesięcz- 

rodze, 11 listopada: potem na Zastaw i  K i 
cha si$d zwrócono Się na północ, na Czerni- 

>  i Witebsk.
drogi dopiero teraz był w iadomy. Od Za- 

a iechał Kościuszko sam pod oddzielnym 
tJ .^ t iem , a towarzvszami jego byli ty lko adju- 
j ą ‘ l Fischer, J. U. Niemcewicz i  wderny sługa, 
8*erhZyn- 0 5  Witebska podążano szybkim mar- 

' dawną drogą  Batorego, daleko na pótnee, 
h(jj> digiiatg wybrzeża zatoki fińskiej, do Peters-

» • •Tf
lvlpw-ój z jeńcami stanął tam w grudniu 1794.

cy. przez Newę. po której płynęia gęsta 
!V'łttut)lZePraw iono się do tw erdzy Petropa- 

'̂slŁiej, G ęzk ie  wrota więzienne zawarły  się

na długo za Naczeln ik iem  i  za jego szczupłą 
drużyną...

Od tej chwili przez dwa lata całe przebywał 
Kościuszko w niewoli w Petersburgu, oddzielo
ny od dotychczasowych towarzyszów —  sam 
przeważnie. Stokroć cięższa niż niewola, r.iż bo- 
esne ranv. niż upadaiace zdrowie. bvła świa
domość o beznadzieinem Położeniu Oiczvz.t:v — 
były straszne wieści, których mu z pewnością 
nie szczędzono, a które czarnem skrzydłem kru
ka uderzały w zbolałe serce, w porabana głowę 
Wodza... W  Zasławiu dowiedział się o wzięciu 
W arszawy i o rzezi Pragi... w PetroDa włowskiei 
twierdzy, iuż w  pierwszych miesiącach loku  
1795 musiał usłyszeć o osta‘;rim rozbierze, o w y 
wiezieniu króla. Stanisława Augusta z W ar
szawy... A  także boleć musiał na mvśl o tysią
cach żołnierzy swoich, zagnanych w  sybirskie 
śr.iegi?...

Samotność, zły klimat, badania prowadź >ne 
przez generalnego prokuratora Samolłowa iuż 
wkrótce po przyieźdzće do Petersburga zrujno
wały zdrowie i siłv Kościuszki. Ranv na elsw ie 
ir.i chciały sie zaskic-pić — ieszcze na portrecie 
m alowanym  przez Coswaya w  r. 179S a więc w 
cztery prawie lata po Maciejowicach w idzim y 
Naczelnika z obwja.zaneni czołem: podarta ba
gnetem nogą długo no uwclnioriu  z wiezienia 
była sztywną. Zdawało się. że lsmpa życia Jego 
dogorywa, że słaby iei płomyczek zgaśnie lada 
chwila. W  porabanem iedna.k ciele Kościuszki, 
w słabych piersiach żvł iedna.k i wspaniałym bla 
skiern świeci ogień mocy i lisiru: z głęboko o^a- 
d.aonvch oczu przebliala siła w yższa .?ad  moc 
cielesną i ta moralna siła imponowała zwycięs 
kremu wrogow i!

Z tw ierdzy przemesiono Kośr in7'vVę do mina a 
i  tam w  pałacu Orłowa, znośnieiszo warunki

bytu 1 nieiaka swoboda mogły noprar/ić nieco 
stan iego zdrowia. W ięz ien ie  ieilnak w Pałacu 
czy w  twierdzy zawsze iest wiezieniem. Kościu
szko urozmaicał sobie jednoslajnośc zamknięte
go ż y c i l  to iarstwem, którego wyuczył się w  
niewoli.

fi : ^

Listopad r.lTOG przT-n;ó,sł nagie zmiany, które 
wpłynęły niespodzianie na kolcie losów Kd-Ci.il 
S7ki i tysiccy jeńców polskich. K a w rzu ra  I I  
zmarła nagle — następca jej i syn. Paw e i II 
szedł innemi dróg cmi. niż matka.

W krótce t o  obigciu rządów car zinwil sie w 
pałacu Orłowa i stanąwszy przed Kościuszką 
rzekł: ..Przyszedłem, mój generale. abvm ci wol
ność powrócił !11

Silne wrażenie tych słów i radość z nrzywró- 
conei swobody nie pozwoliły iedna.k Naczelni
kowi zapomnieć c towarzysza At niedoli. Na 
prośbo iego car nodoisni uka.z wyzwalaincv rów
nież 12.000 jeńców polsk. i po dwóch latach n ę 
dzy i b^znadzieinei tułaczki m id i  wrócić do o j
czystego kraiu. uirzeć swoich, odetchnąć powie
trzem własnej ckm i.

Bv łv  to iuż ostafnie dni cnedzone rv P e , :i'e'- 
burou. chwile wielkiego tryumfu siiv moralnej 
nad pirzemoca. Car - - wieicj k-iażeta — .1 wór 
cały. prześcigali sie w olua- nc-h czci i uprzej
mości dla Naczelnika: mu«ialo to budzić w elt.a 
zawiść wśród llosyan. nie rnoe'acvcit poiać. bv 
zwyciężony njeprzyiacie; n;ógł doznawać' triu  
zaszczytów. \Vj-.tei tecinak chwil:, iak i nourze- 
dmo w  muracli fortecy w-Lgfeennei duch Ko
ściuszki pozostał r ie zm icp?nrv. K le «k i 20 nie 
złamały —  zaszczyty nie potrari łr  osrolcinić.

W  przeddzień w ja z d u  z Petersburga zaje
chał Kościuszko, ubrany w mundur •>me:ykań- 
ski, p r z e i  Patac Zimowy, bv pożegnać Taw ia  II.
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Losy Ukrain w
—  To  ciekawe!...

ftx-

Petlurowcy w Tarnowie,
Agencya Russpress donosi, że oprócz ataniana 

Petiury mieszkają w  1 a:-nowie jeszcze nastę
pu jący lni.nis rov\ie: Lew ick ij  (premier), Sad
kowski, 'i imoszenko, Gałkin, Prokopowicz i po
eta Oieksa Kowalewskij, który otrzymał tekę 
m in istra prasy (?). Rada Narodowa, która na 
razie będzie speiniala rolę pized-parlamentu, 
będzie zwołena, n iew iadomo tylko jeszcze, w  
jak im  składzie i pod jaką postacią; w sprawie 
tej obradują obecnie ukraińscy przedstawiciele 
kół urzędowych i  społecznych.

Bolszewicy niepokoią srą...
K ijow ska  gazeta „Czerwona Gwiazda" (,,hTa- 

snaja Zwuezda"), zaniepokojona marszem na 
południc pułkownika Struka, który chce się po
łączyć z ro znoszonym i oddzia łam i ataniana 
Petiury. W spcm niana gazeta jest zdania, że 
skutki takiego połączenia stałyby się przyczyną 
dalszego przelewu krw i na Ukrainie i  anarchii.

Podole w gruzach.
Donoszą ze Lw ow a, że bolszewicy znęcają się 

w  n iebywały  sposób nad ludnością na kresach. 
Skoncentrowali oai znaczne s,i!y nad Zbrucz.em 
na granicy ga licy jsk ie j i  imitują dawne władze 
rosyjskie, wysiedlając ludność w  głąb kraju i 
stosując p: żytem bezwzględny teror. T rzy  lata 
wojny, ciągłego przemarszu różnych armij i re
k w iz y c ie  wycieńczały kraj doszczętnie; koni 
niema zupełnie, a kro w y, o ile jakie ocalały, —  
gospodarze żyw ią  słomą, .zryw a.ną z dacliu. Na 
wsi nie spotyka się prawie żydów, którzy ucie
k li  po pogromach w Lanckoronie, Czarnym 0- 
stiowcu i Jarmolińcach. W  Ploskirowie, gdzie 
było 8 pogromów', ubyło trzy czwarte ludności, 
tó samo iv Latyczowic, gdzie bolszewicy roz
strzelali 600 żydów', w tc-m kobiety i dzieci. T y 
fus szerzy się w' zastraszający sposón; ehłopi 
•zwalczają go w  ten sposób, że zab ija ją  osoby, 
zarażone epidemią.

Represye bolszewickie w Żytomierzu
Z Żytomierza donoszą, iż  p n yb y ł  tam z K i jo 

wa sztsb 12-tej armii bolszewickiej. Dwie naj
większe ulice w Żytomierzu oddano na użytek 
wojska. Mieszkańców wyrzucono na ulicę, bez 
prawa zabrania czegokolwiek z mieszkania. 
Cale miasto otoczono kordonem żołnierzy, po
dzielono na rejony i przeprowadzono szczegóło
wą rewizyę i rejestracj ę ludności. Pu ześlą luwa- 
nia Po laków  trwają w  dalszym ciągu. D sta e 
cznie mieć przy sonie lub w mieszkaniu jaką 
kolw iek odznakę polskości, aby bvć natych
miast aresztowanym przez czerezwyczn jkę. O- 
slal nio rozstrzelała cze iezwycza jka  dużo >.y'ló.v.

W  związku z przybyciem sztabu 12 arm ii do 
Żytomierza, chłopi okoliczni przastil i  Powozić 
żywność, bojąc się iechać do Żytomierza. Wobec 
tego ludność, miasta sama musi odbywa* p ie l
grzym ki po żywność na wieś.

Przygotowania wojenne w  Kijowie.
Osoby, przybyłe z K ijowa, donoszą o jjr/ygC. 

to w raj ach wojennych bolszewickie a m  UkmL 
nie, K i jów  i Żytom ierz zosteły otoczone ze wszy
stkich stron drutem kolczastym i okopami. Na  
przestrzeni m iędzy Żytomierzem a Żw iah lem  
wjuać wszędzie ślady robót fortyfikacyjnych, 
prowadzonych przez bolszewików. W  rejonie 
tym giomadzą bolszewicy siły, ściągnięte z Kry 
mu i z Syberyi. Ogłoszono mobilizaryę do robót 
prz\ musowych. Mężczyźni są zmobilizowani do 
la<t 50, kobiety do 40 lat, przyczem część zmobi
lizowanych kobiet wysłano do Rosyi.

Zniesienie klasztorów na Ukrainie.
W  „Izw fee tjach " kijowskich Ukazał się de

kret komisarzy narodowych, ogłaszający kasa
tę wszystkich monasterów, tak żeńskich, jak  i 
męskich. Zsikonnice i zakonnicy pozostawać bę
dą do czasu na swoich miejscach, pod opieką 
specyalnych socyalno-narodowych komitetów', 
z iemie zaś klasztorne, budynki i wszelk i m a ją 
tek przechodzą na skarb państwa,

i i o a a a t a H a n M i H n M

—  A  tak, ciekaw, e! — potwierdził pan we
>  
ca

t-rzflj —  a podłoga u hrabiów w saionie. la

Kolporterów, fcolpsrterki
roznosicielki i roznosioieli

na warunkach stałej pensyi p r z y j m i e  
„Goniec: Krakowski". 

Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i od 4—1 
w Administracyi „Cońca Krakowskiego", 

Dunajewskiego 7, i. p.

Przyboczni gwardziści carscy zatoczyli Nacze l
nika-, który nie mógł jeszcze chodzić swobodnie, 
na fotelu Katarzyny II (dz iwna ironia losu...) 
do sypjs..tni cara. który przyjął go tylko w  oto
czeniu swojej rodziny.

Zaraz na d ugi dzień, 19 grudnia 1796 opuścił 
Kościuszko Petersburg.

* •

Drogą przez Fin landyę i  Szwecyę m iał udać 
się Naczolnik do Stanów Zjedn~czonych. Z ie
mia, dla której wolności położy! niegdyś tyle 
usług, miała być przy tulkiem Jego na resztę dni 
życia. Towarzyszyli mu w podróży Niemcewicz 
i W ielkopolan in  cficcr polski Libiszewski, któ- 
Ą- przenosił Kościuszkę na rękach z powozu i 
do łóżka i baw ił go śpiewem swym i grą.

Święta Bożego Naiodzenia spędził Kościuszko 
gdzieś w  jakimś zapadłym kącie Finiandyi 
wśród giębckich śniegów. W  pierwszych dniach 
stycznia 1797 stanął w nadmorskim i Abo, stąd 
saniam i lub łodzią przez zatokę Botnicką, z koń 
eem miesiąca dopiero, przybył do stolicy Szwe- 
cyi.

N ie  prędko, bo dopiero w  połowie sierpnia 
J797 roku po dłuższym pobycie w A ng l i i  zaw i
nął Kościuszko do F ilade lf i i  na statku „A d r ia 
na*. I tutaj nie sądzenem było odpocząć Naczel
nikowi... Wkrótce nadleciały, jak  p,-. zelotne pta
ki, dziwne, nowe wieści ze starej Europy... Na 
lonibatdzkich polach, w obcej służbie, groma
dziły się rozbitku dawnej polskiej armii... P o l
skie mundury na tle włoskiej zieleni... Pod wło
skie niebo buchnęła z polskich piersi mocna 
pieśń... i szedł polski żołnierz w  takt dźwięków: 
„Jeszcze Polska nie zginęła!...*' i

Trzeba było wracać.

i i i

KINEMATCGRAF.

NietylKo rękami człowiek pracuje
— Są ludzie, jacy robią rękami, jak szewc lub 

pisarz od gazetów. ale są i inne ludzie, pracują
ce nogami, ale tak samo honorne i uważające 
na swój stan! Taką sentencję wygłosił przy bu
fecie u N iedzia lka jakiś starszy jegomość, we  
futrze i dostatniej czapce, w  chwili, k iedy w y
chylał drugi z rzędu kieliszek koniaku.

— Zapewne jakiś emerytowany baletnik! —  
rzek] Jo mnie półgłosem kolega, z którym wstą
piłem na szklankę piwa.

—  Baletnik? — zdziw iłem  się — ze sposobu w y
rażenia się nie sądzę...

—  To nic nie znaczy!... Czy słyszałeś jego hy
m ny na cześć p iscy nogami? Tak  może mówić 
tylko b aM n ik  o swej sztuce...

—  Albo krawiec o swej maszynie do szycia! 
—  dodałem.

Tymczasem pan we futrze kazał podać Jeszcze 
koniak, tym razem dwa kieliszki i trąca! się 
z nowo przybyłym kompanionem. .

—  Bo honor, to grunt, honor, to jest jak po
łysk na dębowej posadzce, to ja k  terpentyna, 
klóra z woskiem...

—  To musi być chemik, —  domyślił się mój 
przyjaciel.

—  A  może budowniczy!... Słyszałeś przecie, 
że m ów ił o dębowych posadzkach.

Tymczasem mój budowniczy ciągnął dalszą 
swoją przemowę i dalszy sv,ój koniak:

— Ja znam się na tein, nie chwalący się, z ja 
dło się na tern zęby i steialo nogi!...

— Znowu wyjechał z temi nogami?... Kto to 
może być u licha? —  mruczał mój przyjaciel, 
którego zresztą lada głupstwo zaciekawia.

Budowniczy, baletnik, chemik w  jednej oso
bie usiadł tymczasem przy bufecie, a wychyłi- 
w.-zy^czwarty koniak. —  tym raizem z trzema 
znajomymi, — opowiadał:

—  Hrabia Pocfskokiew icz, z tych Podskokie 
wiczów, co to wiecie spotyka mnie na A — B i  
powiada:

* A  kochany panie Floryamie, przyjdźże do 
nas koniecznie w sobotę, bo w niedzielę u mnio 
zabawa tańcująca.

— W  niedzielę zabawa, a on na sobotę pana 
prosił? — wtrąci.om się te a z ja do dyskursu.

— W  samej rzeczy, na sobotę'... Obejrzysz pan 
sobie podłogę...

, śklanka", żc się przejrzeć można!... Ja się 
tern znam!...

—  Cóż w  lem szczególnego?
—  Dla pana nic, ale dla mnie! — zawołaj bU' 

downiczy z dumą. —  Ja raz rzucę okiem na P°. 
sadzkę i  już wiem, co jej brakuje!... H:abia <>a 
metra kwadratowego dawał juz 100 marek, :le 
ja —  „n ie  ma głupich** — mówię.

— Za co 100 marek od mo.ra? —  pytam 
wiony.

—  Ano juści nie za tańcowanie,
—  Ty lko  za co?
—  iak to  za co? Za froterowanie! W  n łm jP  

lę będzie uańczyl pan hrabia z hrabiną, a w s°* 
botę potańcujo ja  ze szczotką pc 150 m arek  0<ł 
metra kwadratowego!... inaczej nie obsG

£iuk.

zawiadamia P. T. akcyonaryuszów, żc

Termin zgłoszenia prawa poboru 
i subskrypcy*

na akeye V  emisyi Banku, wydawane z okazy1 
podwyższenia kapitału akcy nego Jc Marek p0** 

140,000.000.
uprywa *  dniem 31 grudnia 1920 '«
Kurs emisyjny wynosi dla dotychczasowych akc/' 
naryuszy wykonujących prawo poboru Mkp. 
za sztuką im. wart. Mkp. 280, przyczem pobr»* 

mogą za każdą starą akcyę jedną nową^ 
Kurs dla nowych subskrybentów wynosi j^kp' 

500 za sztukę.
Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowy^ 
akcyi, należy uiścić gotówką całą ceną kup"*” 
Nowe akcye uczestniczyć będą na równi ze 
remi w  zyskach od dnia 1 stycznia 192 L ro** 

Zgłuszenia na nowe akcye przyjmują: 
Polski Jenk Przemysłów j we Lwowie i wszystt*1 

jego Oddziały,
B s iu  Pro iryrlow y Warszewski w Warszawie 

wszystkie jego 0<.oział/,
5T-S..I Bank Przemysłowy w Bielsku i Oddział ]w 

w Cieszynie i 
Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek w Ciaszys"

Chwila bieżącą.
K a l e n d a r z y k :

Sw. Toina-za op.

Wschód słońca: 8 36.
Zachód słońca: E 4t>.

Długość dnia: 7 3 5 .

T E A T R  IM. JU L IU SL a  SLOW AC
Wtorek: ..Orlątko".
Środa: ..Orlatuc".
Czwartek; OriątKo'-.
Piątek: Teatr zamknięty*
Sobota codoL: ..B^tleem eolskie". *

Wieczór: ..Wielki człowiek do'małych intern5 
N:edzieia dopoL: ..Betleem eolskie"

W iaczór: ..Kulcmbina".
Poniedziałek: „Taniec czynowntków".

T E A T R  „B A G A T E L A "
Wtorek: ..Karykatury".
Śioda: „Karykatury".

T E A T R  PO W SZ E C H N Y  
Wtorek: .Przewodnik Tatrzański".
Śrcća: ..Laika".
Czwartek: .Księżniczka czardasza"
Płatek: Teatr zamknięty.

, Sol oia coco!.: .Krakewiacy i c-crnle" 
j Wieczór; .Lierżawca z Olesiów a"

Niedziem notol.: „Chata za ws.a*.
| Wieczór: ..Marya Stuart".

O P b R t i iK A  w NOWOŚCIACH
Wtorek: ..Dziewcze z Holandvi‘‘ . 
środa: Bzirwczp i  Hc:anjvi“ .
Czwartek: ..Deiewczc z Holandyi". . e()a]
WJt&LAiiH W DUMO ARTYSTÓW rr»łac Iw V* 

w zarządzie krakowskim  Zwlii'ko ń* ® 8 , ĉi** 
Wtorek J. Flach- ..Sławne mistrz' nie 

cz. 10.; Lola Momez. - fł-
Środa. J. Fiach: „Sławne mistrzynie miłości".

Lulu Wedekinda.

Proces P. O. W. w Kownie .
1)1*̂

W  tych dniach rozpoczął sie w Kowane „ j g  
sądem wojennym proces grona PoiakuW> _ j  
żoifvch o przypal:żność do Polskiei Orgi*1' ^ ^  
W oiskowei. Na ławie todsądnvch osób za 
70 osob. Docb' lżenie p ierw ia-tkowe w ł ,e1 p i ' 
w ie prowadziła specyalna komisya. ktoi*^
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',rvał m y ś la n y  urzekazała sędziemu śledczemu 
s^raw wvia:.ko\vei w asi przy kowieńskim 

f  *? e okresowym, który prowadził dalei i u- 
jjc'ńcn J śledztwo, poczcm sprawę przekazał pro- 
> rai,ar/e kowieńskiego sadu w Diemreso. gdzie 
postał opracowany akt oskarżenia, składający sie 
* L6 stron ścisłego druku. Sprawa sadzona iest 
»rzv drzwiach zamkniętych i  potrwa zapewne 
klJ a dni.

Jaki wyrok  zapadnie —  tru dro  przewidzieć, 
każdrm razie kara śmierci iest wykluczoną, 

J^nieważ konstvtucya Republiki Litewsfeiej 
*n*°sia kare śmierci, nowa zas ustawa wyjątko- 

o karze śmierci wyraźnie orzeka, że moc iei 
Dle rozc:aga sie na osoby, które popełniły czyny 
'vVstei;J:ne przed iei wydaniem.

Krysia f t s lp i !  w M l i  titrwons armie.
fl-1 Ze źródeł miarodajnych donoszą, iz wiek- 

&Z?ŚĆ spraw z.aaltwianych przez Krasina w An- 
RU. zw ^zana  iest z wyetiv ipowaniem armii czer- 

w mundury i amunieye. Srasin podipisał 
kontrakt z pewną. firma angielsko-rosyjska w  

zakup :a  sukna khaki za sume 1,500.000 fun 
|°w szierlinsów. Zawarł również umowy dla 
ZyS'kai:ia automobilów specyalneco typu. zda- 
W c h  do przekształcania w  automobile pancer- 

. e- oraz na zakupno wielkich ilości cyny i ołowiu

^■ede.i bez restauracyi i kawiarni
(m m Straik kelnerów we W iedniu, na który 

'p a-5C;ciele hotelów, restauracyi i kawiarni od- 
| V | ( l ' z k l i  masowemi wypowiedzeniami —  
Zlhi-2£ii iizyognomie austryac.kiei stolicy. Lokale 

wiekszei części zamknie e. żaiuzye spuszczc- 
stołki ustawione na stolach. N a  drzwiach 

"U n ia iy  kartki obwieszczające: „Z  powodu
"  caiku lokal zamknięty11. T łum y płynęły z mia- 

do przedmiciskich restauracyi i kawiarni, 
ćńiktyo:n acych ieszcze normalnie w  pierwszym 
~rdu oti-aiku. dopóki bezrobocie nie zatoczyło 
SzPiszvch kresów
r  ̂ hotelach tylko portyerzy pełnili służbę. 
y° »c le  zmuszeni nvli czyścić sobie samj obuwie 
1 ubranie oraz sprzątać pokoje, Nuwych gosei 
u° hotelów nie pizyimowano. bo nie było nikogo 
ktoby mógł wnosić na pietra begaże.

Zamknięto również wszystkie lokale, tcdzrie 
odbywały sie zabawy taneczne i v rszystkie bary.

« J ? !  PROFESOROW IE U iJ lW E fłSYTE TU  W TLEN- 
fa r , j0 W RACAJĄ N A  S W iM E ^OSćD Y  Informu-
tei j 3 z m iarodajnego źródła, że rektorat uniwersy-

*vVueńskigro rozesłał do y>ro»Vj£'-r<‘v oni

Od soooiy dnia 25 b. m. w salt kina „UCIECHA"

WIELICi T U ^ N E i J  ZAPAŚNICZY
najznakomitszych atletów polskich i zagranicznych.

■nmHBE^MnawBManruuuaats

ersl-fpty przebywających obecnie w  Krakow ie we-
j ' ' ariię lo natychmiastowego powrotu do W ilna, ce- 
err- ot iecia wykładów, które rozpoczną sie 13 sty-

Czri!a itrzl r.
j-Gr! w  3PRAY/IH O RDYNACYI W YBORCZEJ D LA
£*' KRAK U W A. Z prezydyurn krakowskiego magi- 
c^ a,’J dowiaduiemy sie. że nowa urdynacya wybor- 
i ra^v ut- Krakowa została przedyskutowana 
w -i i ' ;orja na uelnem posiedzeniu radv m inistrów 
H ,Jb;e5ivm tygodniu. Zostanie ona przedłożona sej- 

j j i  na r.aibliz:zem  iego posadzeniu. 
c?^A-f A  N A  LEG ITYM ACYE. VV tygodniu świąte-

33
I A!k i  a 1 kg., craz po 20 dke bialei maki amery- 

skie'; w' csnie 30 marsk za 1 ke. za odłączeniem 
J odcinka legitym acyi ztiorow ei. PT . Konsumy i 
tyiPU zochca bezzwłocznie podiać wym ienione ar- 
ż'/i - "  M isi. Biurze aprowizacvjnem. Ze względu
j ~. uorcchezas nie nadszedł cały transport maki bia- 
2- botrzecnei na pokrvcie zapotrzebowania w  bie- 
k r -  - 'godom  wskazana iest wyrozumiałość PT. 
jjJ ju rn zm ćw  w razie nieotrzymania w  term inie

a Ziające i raevi.
ZAM W A.I JW Y W  CZASIE Ś W IĄ T  BĘ- 

? .C1E CZĘŚCIOWO W tsTPZYTłlANY W piątek dnia 
P rn. od godziny 1. wieczór tudzież w  sobotę dnia 

V ,?® - godziny 1? w południe bedzie ruch tram- 
lii i lCwv z rowodu uroczystego św.iyta na wszystkich 

,a°h wstrzymany. 
jĄ p i W P IS Y  « A  >VYDZIAŁ M EDYCZNY U N lW .

rozpoczął sie studentów wyższych lat (od 
j • IV. rckul wczoraj ij. 30 bm. Przy wpisach na- 
(ln:V a r t e d k ł a d o ć  świadectwo z odbvtei służby wzgię- 
t a'- rówr.ccezsnet pracy obywatelskiej w  cz.asie kry-

?hvrri dia państwa.»Yy ’ Lłl U 1 cl. P ci II 3 l vv tX.
Ję ■*«. KONCERff S KMFONICZNY orkiestry „Związ- 

,lri'izv i<0vv“ . k łórv odbędzie sie tv niedzielę dnia 
za; ®- w Teatrze J. Słowackiego, obudził tak żywe 
iy  ^^resowanie. że pozostały jeszcze do rozsprzeda- 
ę . lotcie i łożs parterowe. Ulubiony pianista, prof. 
R. °ńborg.?r odegia koncert C inoll B^ethoyena. Pro-? 
?lj ,rM> dopełni stawna V. symfonia i Corvolnn. Dvry 
Sia ^  Górzyński. Pozostałe bilety do nabycia w ka- 

zjłtna#iań braci Lipskich u1. Sławkowska 
'sl?f  TE /TR U  „B A G A TE LA ". ..Karykatury" Kiv:elew- 

z d p . B ridzitiśk im  i Lncka w głównych ro- 
hnl1 boiiiwiń sie ieszcze dzisiai. jutro i we czwartek. 
f y .J1 to ostatnie występy warszawskiego gościa, któ- 
Sp.;J*roacya Retskiego zakończy tegoroczna swa go- 

j,"’ v ..Basatcii".
TE ATR U  POWSZECHNEGO. W e  środę wzna- 

e; l .rl.vvekcva iedna z m tp:ekn:ciszvch i najulubioń- 
fżay operetek, m ianowicie ,.f.alkc“ . stale co pewipn 
lijj. ze względu na iei olbrzym ie zawsze powodzp- 

,1,''Wi1iu«ann. z P. Korabianka w roli tytułowej. 
U.,-;, '-'łów no role odtwarzain pp. Kroiowska. 7 imaj er.

, i eiewicz.. Kalinowski. Slinowiez. Ostrowski.
' 1 hi. Ib4!vseryę provvadzi d. LelewfCz batutę 

I,:i!i. l!:irnń 'k i Jutro . Przewodnik Tatrzań- 
-‘ ■"utnłowskicgo, na którym  publiczność tak w y

bornie sie bawi. we czwartek akordowa operetko, 
zawsze gorgeo wirana ..Księżniczka czardasza". V, 
piątek lako w dzień w ig ilii Bożego Narodzenia teair 
zarnknięiy, Repertuar świąteczny, zapowiada na so
botę Dopoł. nieśm iertelnych ..Krakowiaków i górali", 
a na w ieczór pr .ezabawrią kumc-dye Przybylskiego 
„Dzierżawca z O lesiowa". na niedziele popoł. śliczną 
„Chatę za wsia“ . na w ieczór zaś arcydzieło Szylera 
wspaniałą „M artę  Stuart". W  przygotowaniu na po 
świętach w d„ aie dramatycznym świetna, wesoła 
komedya Abranamowicza i Ruszkowskiego „Książę 
Pan", bardzo uawno w Krakow ie niegrana. oraz dru
gie arcydzieło F. Szylera „In tryga  i m iłość".

„G W IA Z D K A  DL \  ŻO ŁN IE R ZY  W  i  J  sTMCA." 
Koło B ..K . Matek chrzestnych woj. urządza dnia 2 
stycznia w saii k ina YM CA przy ul. Zw ierzynieckiej 
„Gw iazukę" dla żołnierzy trzech koszar krakowskich. 
Uprasza się obywatelstwo krakowskie o łaskawe 
składanii darów, ozdób i świeczników na drzewko 
w sali 31 Uniw. Jag. od 11 do 12 przrapoł. Koło upra
sza również Matki chrzestne żołnierzy z pancerki 
„Śm ierć" o składanie paczek 1 listów a>i chrześnia
ków. gdyż przed św iętam i ma przybyć kuryer z tej 

i pancerki, w tejsamej sali oa U  do 12 przedpoi. 
j KU R  ŻER Z PA N C E R K I „B A R iO S Z  G ŁO W ACKI 
t w  KRAKO W IE . Kulo B. K. Matek chrzestnych woj. 

zawiadamia, ze p ifyb y ł kuryer z pociągu pancernego 
„Bartosz G łowacki" i odjeżdża dziś we wtorek w  no
cy Paczki i listy dla chrześniaków składać należy 

? w 'sali 31. Uniw Jag. od 11 ~o 12 przedpoł. i oa 5 do 6 
popoł. Ze względu na zbliżające d e  święta Bożego 
Narodzenia uprasza sie usilnie Matki chrzestne o 
przygotowanie paczek dla ż dnierzy. Zawiadam ia sie 

, rów nież, że posiedzenie Koła odbędzie się dziś we 
wtorek o godz. 5 popoł. w  sali 31 Uniw  J‘*g,

5 O B LI LO J. Rada Szkolna Krajowa poleciła ayrek- 
; cyom wszystkich szkół średnich przemysłowych, 
| handlowych i zaw od n ych , aby zaprenumerowały 
I dla bibliotek nauczycielskich po jednym egzempla

rzu. a dla bipnoteK uczniów po k ilka egzemplarzy 
miesięcznika Kraioznawczegu d ’ n m łodzieży „Orli 

. Lot". N p. treść numeru 9 (grudniowego! składnią 
sie artykuły f insp S. Udzieli, ku ot. Muz. Etnograf. 

s Turoń, dra W ł. Szofera, prof. Uniw. Jag.: Z puszę z w 
Białowieskiej, d ia  M. Orłowicza: Nowe grauice na 
Stiiszu i Orawie. . . , ..

I ODCZYT. Staraniem Młodzieży Narodowej odbę- 
, dzie sie we środę dnia 22 grudnia wr okalu „Zjedno- 

czenia Mł. Nar Rynek gl 15. III. P* 0<̂  :̂ V r r?‘ 
V Em ila Haeckera pt.: ..SocyaJ:*m a patryotyzo. . Po  
“ odczycie dyskusya. Wstęp bezpłatny. ^ ^
i  ( \  ; STRAJK URZĘDNIKÓY I  FUNKCYONARYU- 
> ssZz POCZTOW YCH. Przed k lku dniami organiza- 
1 cya pocztowców’ w  W arszaw ie zwróciła sic do rady 
j m nistrów i  postulafttmi natury ekonomicznei. Po-

S siulaty te zostały odrzucone, wobec czego oinaniza- 
cya zrzuciła z siebie odpowiedzialność za skutki po- 
v yższego kroku rządu i utworzono delegacvę straj- 

'  kówą. Ponieważ komunikacya z dclegacyą warszaw
ską była niemożliwą, wybuchł wczora; o godzir e 5 
popoł strajk pod naciskiem którego przyszły kon
kretne wiadomości z delegacyi już u godz. G w ieczo
rem  Demonstranci zebrań5 grem ialn ie w westybulu 
p W n e g o  gmachu pocztowego wysłuchali wyjaśnień 
raaesłanych z VVarszawy. że spełnienie postawionych 
przez pocztowców postulatów jest na najlepszej dro
dze Obiecano podniesienie mnożnika do 500 od 1 
stycznia D la niższych zaś pracowników trzynastą 
pensyę 5 zup mogę świąteczna w kwocie loOO marek. 
Dalei zgodzono sie na uregulowanie stosunków pra
cowników konu aktowych i posługaczy. W obec tego 
na wiecu uchwalono podiao natychmiast pracę w 
un'ę dobra ojczyzny, a w  razie niespełnienia Pr2? J ^ ' 
czeń rożpoęzęcie strajku z a nem dzisiejszym  Pod
czas dwugodzinnej dem onstracji wojskowość była
obsługiwana. ,  „  .

(v\ W A L K A  Z L IC H W A . Krakowski urząd walki 
z lichwa skazał za nieoddanie skór surowych do 
zbiórki Henryka Fischera rzeżnika przv ul. Stradom 
27 na grzywnę 30.000 marek lub 3 tygodnie ares.du. 

~(Y \ rA S E K  R YB AM I. Jak się dowttduiem y „Ze- 
■ gluga poiska" W Krakow ie sprowadziła w osta nici

dniach okuło 0000 kg. r y b .  zakuPinnrch podobno w
dobrach p. Tyszkiew iczowej t o  120 marek za 1 ks- 
Tvmczasr»m zarząd stawów w  Zatorze SDrzedaje r.yby 
w  cenie 75 marek za 1 kg. Rybv nabj tre przez Żeglu
gę maja być sprzedawane p o  160 marek za kg.

(x l  SAMOBÓJSTWO. W  dniu wczorajszym  w 
swojrm  mieszkaniu przy ul. Pedzichów. odebrał so
bie żveie wys>rżałem z rewolweru w usta adiunkt 
policyi wr Kraltowie Józef Kubicki lat 50. Powodem 
samobójstwa była niecheć do życia. Zm arły m iał opi
nie bardzo uczciwego i solidnego człowiekm

fy ! W IE L K I POŻAR W  ŁAG IE W N IK AC H . W czo
raj kolo p o łu d n i w  barakowym szpitalu epioemicz- 
rr,m wojskowym  w Łagiewnikach wybuch! w ielk i 
pożar Zapalił sie barak. v\ którym  mieszkały pielę
gniarki Powodem  pożaru bvlo zaiecie sie ścian dre- 
wnianych u l rozpalonej rurv pi^ca zclazn 20. " a
miejsce pożaru nrzvbvłv straże z K»-*kowa Podgórza 
i Kobierzyna, Cały barak “ palił s'0 uchroniono je
dnak inne budynki drewniane. Szkoda bardzo zna
czna...................................................................................

( \ )  DETCNACYE. W czorai od południa d<> godzmy 
4 popołudniu, mieszkańcy Krakowa słyszeli powta
rzające sie w oswnvch odstępach czusu silne doto- 
nacye które przvbrałv n r iw 5ekszh sile koło godziny 
4 popołudniu. W  niektórych dztęlrńcHCh wskutek 
tych d.etonacyi drżały szvbv w oknach. Jak się do
w iadujem y powodem były ćwiczenia artylervi na 
kcpcu Kościuszki.

(\ ! ARESZTO W ANIE  A O T flT O t lA  NfEMTEC- 
KIEGO. W  ostatnim czasl" aresztowano w Krakowie 
niejakiego Ilerscha false Henryka Bergoffena właści

ciela zakładu fryzyorskicno przy ul. ł.o irow T jS -l 2. 
za agitacyę antypaństwową. Beraoffen woheć swej 
klienteli, zwłaszcza Górnoślązaków lfccrażał sfe uje
mnie o pansfwcwości pohkiej. \vvchwJffoiar n-to- 
imast stosunki niemieckie. Aresztowany nadio zn, 
chęcal ich Jo giusowania podczas plebi.-c"'. tu ua r-ucz 
Niem iec Odstawiono go do sądu OKręgowcgo i-żn>e-  
go. gdzie toczą się przeciwko niemu doheodz mia za 
zakłócenie ro .zą d k i puoiicznego

( \ )  DO TRZECH RA.ŻY SZTUKA. Pohcra  kr-kuw- 
ska aresztowała Adama Bu.iasa. kotlarza i W ia jy -  
s lrw a Czarnika kterzy w Uniwer-ytec.o Jagi^i oa- 
skim z zakładujflcycznogo skradł: kośz:ownvTti:V;ro-. 
skop wartości 150.000 marek i zegarek ncuże-^w'- zwa
ny stopiec znacznej wartości. Prócz tego Czarnik w 
tov^arzystwie innego wspólnika włamał się cło mie- 
szKama Micnaia i\uprowskiegc. urzędnika porno- 
\ ego zamieszkałego przy ul. Rakowieckie'! 21, gdżio 
skradli kosz z garderobą i bielizna warrc.śći ckoło 
150.000 marek. W reszcie włam ali sie oni do mics*kaJ 
nia M ichała Rowińskiego urzędnika kolejowemu w 
tvm  samym domu. któremu skrt d; orzrdruioty'z bi- 
zuteryi i garderoby wartości 65,00*.:. marek

SPROSTOW ANIE . P. \V. Kamiński rr.aicr ari u- 
tant naczelnego wodza w ouk białoruskich rro^i nas 
o zą.z; łączenie, żo nie iest identycznym z K a rn ik :> a  
którego w przytoczonym p izez nas k o m u n iś c ie  de
zawuował „B iały K rzyż"

-O -

W  Bośiicu za rtijdżjnWcda-SiRii 
oszustami.

W  tych dniach do W arszawy, w  pościgu za, 
m iędzynarodowy m i oszustami, p*rzyh}U[  agenci 
p o l ic j i  antw'crpskiej, którzy zwrócil i  się o po
mpę w odnalezieniu szajki, operującej pod pu- 
zoirern handlarzy platyną, do tutejszego Urzędu 
śledczego.

W ed ług  danych, na podstawie których połi- 
cya be lg ijska  wszczęła pościg, okazało się. że 
k ilka  osób, kry jąc się pod maską bogatych kup
ców, dokonało w  Be lg i i  krociowego oszustwa, 
sprzedając tamtejszym firm om  pod pozorem 
platyny, jaikiś bezwartościowy metal.
. Śledztwo w  tej sprawie dało nadspodziew-ne 

wyniki, a lbowiem niemal nazajutrz po przyby
ciu policy i belg ijskiej udało się ściganych afe
rzystów ująć w  Lodzi, gdzie zamieszkali w  tam 
tejszym „Cr and Hotelu “ (1 frodając się za w ie l
kich kupców.

Aresztcrwani podali się za obywcteli państwa 
polskiego, o nazw iskoch: Eliasz Gerson z żcr.ą 
Bertą, oraz Berles Hernier, również z  żoną Eu
genią.

P rzy  are^ctowanyeh znaleziono olbrzymie su
my, zarówno w  klejnotach, jak  i w  gotówce.

Dotąd niewiadomo, czy aterzyści ci z-'siarą 
wydani Belgii, gdyż nie w iadomo jednocześnie, 
czy nie dokonali oni jakichś przestępstw w  gra
nicach państwa polskiego.

—  o

Ohydna zbrodnia sadysty.
WSPÓLNICZKA ZERCDNL S K A Z A N A  N A  DO

ŻYWOTNIE ROBOTY PR Z YM U S O W E .
Przed trybunałem francuskiego sądu karne

g o  rozstrzygnęła się sensacyjna sprawa o ohy
dną zbrodnię, popełnioną na osobie sześciolet
niej dziewczynki, Rolamdy Trieur w lutvm i r. 
Dziewczynka, udawszy się pewnego dnia do 
mieszkania małżonków Penjsson, aJ?y jak zv,-j 
kle bawić się z ich dziećmi, nie ycrórila więcej.

Rewizyt!, urządzona w  mieszkaniu Pe:;ŻE?o- 
nów, diaila straszliwy rezultat: w  pokoiu Pcnis- 
sona pod łóżkiem znalezmno zwłoki małej Ro- 
landy, pokrajane na. 58 kawałków.

Aresztowany Penisson wraz z żoną zaprzeczył 
jiakoby cośkolwiek w iedzia ł o zbrodni i całą 
w inę zrzucił na swoją żonę. Żona jego nato
miast w  krzyżowym  ogniu pyrań wyznała okro
pną prawdę.

Mąż jej był sadystą, jako chory na e ru ż lic ę  
degenerat. Owego wleczona, gdy mała pcL- da 
f )ftzy«ła„ jak codzień, baiwić się z ich dziećm i, 
mąż pani Penisson wysłał swe dzieci po srrn- 
wunki, sam zaś został t  R olan da  w prkom  i w 
pirzystępie sadyzmu zgwałć ’’ wszy d ziew czyn kę , 
udusił dziecko i  na sznurze powiesił w  szafie 
z odzieniem.

W  nocy, gdy wszyscy już usnęli, mnrdsrca 
w y ją ł  tm pa  z szafy, poć u-iei to wał go jyąj\io't»  
w  kuchni na drobne kmwatki, przy pi?nudSv swej 
żony i usiłował sprz.ątnąć zwłoki p: zez. w rzuce
nie ich do Sekwany.

Aresztowany Penisson, jsko chory na sucho
ty, umaid w  szpitalu w ięziennym w pół roku
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po aresztowaniu, unikając w  ten sposób ręk i 
s pra w i c d i i w o śc .̂

Zaś pani Pemsson stanęła, przed sądem, oakar 
żona. o współudział w  potwornej zbrodni.

Świadkowie podczas rozprawy zeznali, że 
pani P&aissoti była przez męża traktowana jak  
zwierzę i terroryzowana.

N iem niej jednak zeznania świadku: w ustali
ły, że przez całą noc po dokonaniu zbrodni sły
chać było mycie podłogi w  kuchni, l o  Penisso- 
r.owa pomagała m ężow i zatrzeć ślady dokona
nego mordu, myjąc podłogę skrwawioną i  zbro
czone krwią odzienie.

Trybunał uznał Fenissonową. jako współw in
ną w zbrodni i  skazał ją  na dożywotnie roboty 
przymusowe.

m

W ewnętrzne długi B u łg a n i  wynoszą: pożycz
ka wewnętrzna 6 prcc. na 81,612,800 hv. z roku 
1914. kunaołidcwar. a i ałuer nie konsolidowany na 
8,032,914.713 l>v. u „Narodnej Bank i '1 i  różnych 
insty tuc ji  finansowych.

5 procent, pożwczka przymusowa, projektowa
na w Socraziu  dla podniesienia kursu lwa i 0- 
gron iczen ia  nowych emisyj wynieść ma dwa 
miliardy.
Wywo.£ papieru rotacyjnego z Czech.

Pro aa (I-Ierm) ..Prumysłowy Destnik“  donosi, 
że czesko-słowacki urząd dla handlu za granicą, 
zawarł dwie zraczne u m ow y  tyczące sie do-sta- 
w y  czeskiego papieru rotacyinpgo do Francyi. 
Analii  i Am eryk i. F rancy i zapewniono 25 wago
nów miesięcznie. Ceny za nanier powyższy usta
nowił urząd dla Francy i 8 kra. czcsł. za 1 kia;., 
dla Anglii 9 krn. czesi. Tranzakcve wyżei wspo
mniane otw icra ia  dla czecliosłowaokiego handlu 
zagranicznego nowe widoki.

Jak uonoszą z Gdańska, utworzono w Gdań
ska Grosst- W ollwe bergasse 25 Biuro aia obrotu 
towarów  ze współudziałem Domu Bankowrego 
Leopolda Brandsiattera i Ski. Do zakresu dzia
łania tego biura należy eskort wszelkich towa
rów z zagrardcy lio Polski jakoteż import towa
rów  do państw zagranicznych z  Polski, infor- 
maeyi co do cen towarów  i ogólnej tenóencyi 
handlowej można zasięgać najaogocłniej telegra
ficznie pod adresem „Brabanco" Gbań>k.

DZiAŁ "EKOPicW c ZKY.

liś iM aa tiis -assM e  i m ^ t n  M i
Bukareszt (Herm.) „A d w rru l“ donosi o założe

niu w  Bukareszcie rumuńsko-czeskiego towarzy
stwa handlowego. Ins ly tucra  ta utworzona zo
stała przez 1 1  instvlucvi fin.msowvch z k:>.,cia
łem zakładowym 10 milionów te li. Do radu w y 
konawczej wybrano miedzy irinvmi też b. rumuń
skiego ministra handlu Consta.ntin.cscu. Tow a
rzystwo to rozpoczęło iuż swoie czynności. 

fc*o.iorri czne położenie Rumunii.
Bukareszt (Herm.) Ekonomiczny współpraco

wnik „A dw ru lu "  podaje szereg wiadomości o 
położeniu goecodarozem Rumunii. Svtuacva ta 
jest r.acgół dobra pomimo, że ogromne bogactwa 
naturalne nie sa całkowicie wyzyskane. Produk- 
cye ob i ‘cza się na 15 mili. im.. z których 1 1  miii. 
ton może. być z kraiu wywiezione, P rodokcya  
samego drzewa przekracza 5 i ró ł  mi bon ów ton, 
przyUm  2 miliony ton będzie wywiezione. P rze
mysł nafciany poniósł w czasie woiny dotkliwe 
straty. Obecnie wre intensywna praca nad do
prowadzeniem przemysłu nafc-iunego do stanu 
normalnego. Po  re e rgan ra e r i  obliczu sie rro- 
riukeya na 2 mili. ton. Obszar terenów nafcia- 
r.ych wynosi 750 kw. kil. E k s re lw . ie  sie zais- 
dwie 100 kw. mil., a wiec 13 presert. Ilość zna
ków obiegowych, wydanych przez Banca Gene
rała Romana wynosiła w  końcu l irsa  1920. 10 
miliardów lei. a wiec po 503 lei na jednego oby
watela. Celem zapobieżenia dalszym emi?vom. 
chce rzsd rumuński zaprowadzić rożrezke przy
musowa. Dług państwa oblicza sie na 20 milio
nów lei. Budżet,pań3twcwv ie»f zupełnie norma! 
r.y. Dochód państwa wynosił G116 milionów lei. 
rozchód 6.625 milionów, deficyt 509 milionów 
lei (w roku ubiegłym 1300 mil. lei). Z treo stanu 
finansowego Rumunii. możemy wywnioskować 
o normowaniu sie stosunków ekonomicznych w 
tym kraiu.

1 jims

Sofia (Herm.) .,Utro“  podało da: e sta ‘ vstycz- 
r.e o gospodarczej i finansowej svtuaevi Bulga- 
rvi. Tegoroczny zbiór zboża, należy do iednego 
z  r. aDenszych. p o  pokryciu własnego zn.oairzf.be- 
w am a będzie mogła Bułgaiwa wywieść za gra
nice: 30.900 wagonów pszenicy. 62 tvs. ton żyta. 
57 tvs. łon jęczmienia. 503 tvs. ten kukurydzy 
itd.. wszystkiego razem przeszło 1  m ilion ton. 
zboża. Handel zagraniczny w  1919 roku przed
stawiał sie nastepuiaco: ek-port za 362.811.007 
lvv. cz., impore za 81S.cCG.779 Iw.

W  pierwszym tnmestrze 1930 roku p r z e 
wieziono towarów za 1,721.G'9.920 lw. wywiozie- 
no zaś za 910.722.140 lir. Budżet w reku finanso
w ym  1920-21 podaie dochody ca 2536)03000 liw., 
rozchody 310795630. deficyt zatem wynosi 571 
milionów Iw., na którego pokrycie n,ie wystarcza 
nowe podatki nałożono na cbvwa eli. Obieg bank 
o:otow bułgarskiego Banku Naodcwcgo w n o s i  
5.430.900.000 lw.. które sa pokryte 37031000 lw. 
zlotem. 16.9P5.000 lw. srebrpm. 30.140.000 lw. w a
lutami zagra.nie.znemi. 276 980.600 cudzoziem
ski emi wekslami i jeden 1,CG3.997.0C0 akcyami 
w  Niemczech.

Dług państwa bułgarskiego zagraniczny orzed- 
s ‘ a « ! a  sie następująco: 530.117.713 frank, w  zlo
cie r * ‘u*anvch i 1.003.263.122 fr. w  złocie kredyto
wana ch. Do tvch sum dochodzi ic.-zrze rekrm- 
noesata wojenna w  sumie 2,250.000.000 fr. w zlo
cie. Należy oczekiwać ' dnak skasowania lub 
znacznego obniżenia ;>•' my. ponieważ 4-milio
now y naród nie je.- tnie tej sumy zapłacić.

Ruch giełdowy.
Kraków, 21 grudnia.

(4) Ruch na giełdzie wczorajszej zaznaczył się 
w ie lką  ilością transakćyj. W szystk ie  bez w y
jątku papiery przemysłowe oraz handlowe były 
przedmiotami ożywionych obrotów. Szczegól- 
nem zainteresowaniem, jak i  pokupnośeią cie
szyły się papiery „P a ro w o zy *1, które uzyskały 
kurs 7000.

Drugim faworytem  była: „Po lska  Nafta '1, któ
ra podniosła się o 400 punktów, tak, iż kurs jej 
obecnie wynosi 2950. Z innych papierów domi
nujące miejsce zajęła „Trzeb in ia11, fabryka ma
szyn rolniczych, za którą płacono 3425, a w ięc 
o 125 punktów więcej, niż onegciaj. Następne 
miejsce zajmuje „Po lsk i Glob11 pa’zy kursie 2250 
ora.z „K rakus11.

Z papierów handlowych zwyżkę osiągnął je
dynie „ lm p ex “ .

Stosunkowo znaczne ożyw ienie panowało na 
targu papierami lokacyjnymi. L isty zast. oraz 
obligacye Banku krajowego były powszechnie 
poszukiwane.

W a lu ty  i  dew izy  bez zmiany.
Z akcyj bankowych nabywano „Bank hipote

czny ' 1 po 650.
CE D U ŁA  K U R S O W A  G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J  

Z D N IA  20 GRUDNIA .
Walnly i  dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go

tówka 550, 600. Franki francuskie gotówka 30, 
32‘50. M ark i niemieckie gotówka 750, 800. Koro
ny ausryackie gotówka 90, 100, czeki 95, 105. 
Korony czesko słowackie giolówka 640, 530, cze
ki 600, 720. Le i rumuńskie gotówka 7*50, 8. L i 
ry  włoskie gotówka 19, 20.

Akcye Tow. h^ndł. i  przem.: Polskie Tow,
ha.ndl. („P .  T. H.“ - ofiar. 650, żąd. 700, tran sake. 
700. Handl. Spółka akc. „ Im pex ‘1 ofiar. 390, żąd. 
430, transakc. 415. „Po lsk i  Glob11 Tow. tra.nspar- 
toivvo-ha.nd!. ofiar. 2100, żąd. 2300, transykc. 2150 
— 2250. Zie leniewski ofiar. 5000, żąd. 5200, irans 
akc, 5200—5000, Warsz. Spółka akc. budowy pa
rowozów ofiar. 6800, żąd. 7200, transakc. 7000. 
„Lem iesz 11 fabryki maszyn rolniczych ofiar. 
6GC0, żąd. 6200, transakc. 6100. „Trzeb in ia 11 fa 
bryka maszyn i narzędzi jo ln . ofiar. 3200, żąd. 
3400, transakc. 3425—3350. „Au tom otor1* fabry
ka samochodów ofiar. 2000, żąd. 2200, transakc. 
2050—2175. „Górka*1 fabryka cementu ofiar. 4450 
żąd. 4650. Galie. akc. Zakłady górn. Siersza o- 
fi-sr. 4350, żąd. 4459, transakc. 4375—4425. T ę 
pego ' 1 Tow. dla przedsięb. górniczych ofiar. 76)0 
żąd. 7800, transakc. 7600. Polska Naftą  ofiar. 
7700, żąd. 3000. transakc. 2725—2950. Eletrow- 
nja w Sierszy ofiar. 3000, żąd. 3800, transakc. 
3700—3800. „O ikos 11 T. A. ofiar. 4300, żąd. 4500, 
transakc. 4450. „P eze t "  Powszechne zakłady hu- 
dowl. ofI.arr. 1200, żąd. 1400, transakc. 1400. Fa

bryka przetworów tłuszcz, w  Trzebini ofiar. 
26)0, żąd. 2S00, transakc. 2600—2750. y.lirakus 
Zjc-dn. fabryki przotw. wyskokowych oliar. 325® 
żąd. 3450, transakc. 3;j75,

Pap iery  lokacyjne: 4 i  pól proc. Obi. kom. 
Banku Kraj. ofiar. 90, żąd. 92, t r a n s a k c .  9t. 
4SS Obi. kom. Banku Kra j.  ofiar. 82 50, żąd. 
84750, transakc. S3‘50. Obi. kolej. Banku Kraj 
ofiar. 82, żąd 84, transakc. 83. 4 i pół proc. L i
sty zsist. Banku Kraj. ofiar. 38‘75, żąd. iuG‘75, 
transakc. 9975. 4 % L is ty  zast. Banku Kraj. 0- 
fiar. 9-4 50, żąd. 96'50, transakc. 95‘5G.

Lwów ( P A I ) .  Giełda: Rubie carskie setki 400 
— 430, po 500 -  45G— 430, drobne 290— 330. Ruble 
dumskie tysiączki 90— 110, po 250 —  70- 90. Kar 
bowańce 6—9. G: żywny po 500 i  wyżej 9—42, 
100 franków francuskich 34 50—36, ICO fran ków  
szwajcarskich 88-  93, funty szterlingi 2050— 

2150, dolary amerykańskie 569—610, dolary ka
nadyjskie -160—500, marki n iemieckie tysiączki 
765 -825, po 100 — 605—725, drobne 6,0—650, 
le i rumuńskie po 500 —  775—825, drobne 675— 
725, l iry  włoskie 21—22, kocony czeskie 669— 
720, korony auslryackie 95— 105. franki belgij
skie 35‘50—37‘50, korony szwedzkie 109—11®> 
duńskie 84—8S, norweskie 84— 88, marki fińskie 
800— 9C0, floreny holenderskie 178-183. Walu
ty: Londyn 20‘50—21‘50, Fa ryż  34*50—36, Zu
rych 83-93, P raga  660—720, W iedeń  95-165, 
Berlin 775— S75, Nowy Jonk wyżej 50 569-610, 
niżej 50 550— 600, Medyclan 21—22, Bukareszt 
775—875, Bruksela 35‘50—37‘50, Kopenhaga 64 
— 8S, F in landya  11'50— 12, Ilo landya  17 8 — 163, 
Szwecya 109— 116, N orw eg ia  84—88.

V/a: sza w a (tul. M.). N',a, warszawskiej giełdzie 
ruch w akcyach średni. Po względnie mocnym 
początku tendeneya osłahla. W  transakcyach 
pewne akcye popraw iły się. W  dziale papierów 
panował bardzo ożyw iony ruch. Iństami ziem
skimi obrabiano we wielkich sumach przy zna
cznym popycie i wzrastających kursach. Dewi
zy zagraniczne wyżej.

W a lu ty :  Dolary Stanów Zjedn. gotówka 616, 
660, czeki 610, 660. Doia.iy kanadyjskie gotówka 
500, 460, czeki — . Franki francuskie gotówka 
36, 34‘50, czeki 36, 34‘50. Frank i belg ijskie go
tówka 38, 36 50, czeki 38 . 36'50. Franki szw'ajcaf 
skie gotówka 93, 88, czeki 93, 88. Funty szter- 
liingi gotówka 2150, 2030, czeki 2150, 205C. Mar
k i niemieckie gotówka 825, 7S5, czeki 825, 785. 
Kó iony  Eusiryackie gotówka 1C6. 36, czeki 166, 
96. Korony czeskie gotówka 7‘20, 6‘50, czeki 7*20, 
660. Korony szwedzkie gotówka 116. 109, czoki 
llG, 109. Korony duńskie gotówka 88, 84, czeki 
88, S4. Korony norweskie gotówka 9, 8, czekł 
9, 8, Lei 'gotówka 22, 21, czeki 22, 21. L iry  go
tówka 9, 8, czeki 9, 8. Marki f ińskie gotówk® 
12‘25, 11*50, czeki 12*25, l t ‘50. F loreny holender
skie gotówka 183, 178, czeki 188, 178. Ruble car  
sicie po 500 — 400—415— 412. Ruble dumskie P° 
10CO — 102— 111— 107, ruble dumskie po 250 —* 
7 5 -7 9 -78 .

W iedeń  (PA T- .  Ku isa  dew iz: Amsterdam
21350, Zagrzeb 417, Berlin 946, Belgrad 4255. 
dapciszt 111*50, Bukareszt 775, Chrystyania 99'7B 
Londyn 2360, N ew y  Jork 6; 6, Paryż  4005, Pra-g'a 
767, Sofia 735, W arszaw a  99, Zurych 10350, dy- 
nary 1659, dolary 682, francuskie 395, szwajcar
skie 10325, holenderskie 21300, duńskie 102*75, 
austryacka korona stemplowana 770, węgierska 
111*59, lei 785, wiloskic 22S2 50, maa’ka n ie m ie c k a  
946 marka polska 105‘50. funty szterlingi 2350.

Zurych (P A T ) .  Końcowe krnsa dew iz! Berliu 
8‘95, Hółsindya 204‘50, No-wy Jork 667, L o n d ^  
2294, Paryż  38‘G3, Medyotan 22‘50, B ruksda 
40‘80, Kopenhaga 99. Sztokholm 129*50. Chrysty
ania 97, Madryt 85, Buenos Aires 225, Prag1® 
7“25, Budapciazt 1*15, Zagrzeb 4‘05, Buk'ires®Ł 
7‘10, W arszaw a  1, W iedeń  1*30, austryacka ko
rona stemplowana OTO.

Zjazd polskiego stronnictwa demokratycznego
O usunięcia różnic między wsią i miastem. —  Ą ’<cya dalsza demokracyi pols*iei*

W arszawa (teł. M.). Dnia 19 b. m. odbył się w  
W arszaw ie  drugi zjazd zw iązku demokracyi, 
przy udziale kilkuset esób z W arszawy i iloic- 
flctćw z całej Rzsczypospclitej polskiej. Na zjazd 
przybyli delegaci małopolscy, dyrektor M ajer
ski i radca Rybicki, dalej dr. Michał Janik, me
cenas Dwern icki i  dr. Bogdani (K raków ). Na.stę 
pnie delegaci W ilna , Lublina, Zamościa, Łodzi, 
Częstochowy, Radomska, Żyrardowa, Dąb:owy 
Górniczej, P iotrkowa, W łocławka, Radomia, 
Łomży, Białegostoku. Opatowa i innych pom 
niejszych miejscowości. Ogółem w  zjeździe u- 
dział wzięło  przeszło 300 osób.

Zjazd zaga ił wiceprezydent miasta Warsza‘ 
wy, p. Artur Śliwiński, którego w ybrano te 
przewodniczącym. Do prezydyum weszli 
to: pp. D w a n ick i ,  z Krakowa, Rybicki 1 \
H ipo lit  Śliwiński ze Lwowa, oraz redaktor G| 
driński, mecenas Paschalski, prezydent ”
wy  p. P iw ow ar , dr. Janik z Krakowa, następcy 
ukonstytuowała się komisya programowa. * 
ferat o sytuacyi za granicznej w y g ło s ił p. 
narowicz, zaś o sytuacyi wewnętrznej redak  o 
Szpotański. Referat swój p. Szpotański 73 
czył następującą rezolucyą. uchwaloną jedn° 
głośnie:
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>,Zjazd stronnictwa dem-okrstycmcro, odby
ty 19 grudnia w  W arszawie , wzywa, wszystkie 
ŁyWicly demokratyczne Rzcczypóć jo litę j Fel* 
6l<iej da inlenzywirej pracy n?. poi u nolily cznam 
®poiecz.ncm i kuilurałncra. Zjazd zaznacza, żc 
łtóleży przeprowadzić energiczny prac .7 na wszy 
Slkicli placówkach n:.szcao życia, podnosząc 
faUabo i otwarcie sztandar walki z ciemnoty i 
^ co fan iem  wszelkiego rodzaju. Dla pracy tej i 
*'-Ukł skupić się powinny wszystkie nasze sity. 
Jednocześnie dążyć należy do jak ncj-ciślejszoj 
kcordynacyi naszego ruchu z działalnością stron 
hic twa ludowego, idącego po drodze dera Iśia- 
tyzacyi i  postępu. W  działalności tej dorookr-!- 
®ya dążyć powinna do złagodzenia za. yso wy
da jących  się łó żc ie  między w o l i  i  irdastesu. 
Zjazd stwierdza, żo demokracya winna wziąć 
hdział jak najw iększy w  najbliższych wyborach 
<»c Sejmu, do których akcyę przygotowawczą 
bezzwłocznie wszcząć należy. Zjazd polecz i s -  
drie naczelnej rozwinąć natychmiast działal
ność organizacyjny w  tym kierunku. W  chwili 
cbecn ej stronnic Iwo demokratyczne, nie mając 
Swojej repe&zentacyi w Sejmie, musi oddzioły- 
Wać na opinię publiczny za pomocy zgromadzeń 
i prasy".

KMBfcBJgn

Po przerwie zebrały się po południu fcomiaye. 
Ntntępno plenarne zebranie trwało do godziny 
7 wieczorem. Przem ow ie l p. Kaczkowski, pre
zydent Dąbrowy dr. P iwowar, dr. Józef Z ie liń
ski z Paryża, pani Januszkicw iczowa z Łom ży 
i inni. W  im ieniu kom isy i programowej mece
nas Dwernicki oświadczył, ż'e opracc-wanc dwa 
projekty programu, jeden w Krakowie w łonie 
stronnictwa polskiej demekracyi, drugi przez 
radę zw iązku demokratycznego w  Warszawie. 
.Komiśya ustaliła wspólność wszystkich punk
tów' zasadniczych obu programów7. W  końcu po
seł Ś liwiński referował statut stronnictwa, któ
ry jednogłośnie przyjęto. Na zasadzie tego sta
tutu postanowiono wyboaó rrdę naczelny stron
nictwa, której połowa wejdzie z wyborów- przez 
oiga.nizo.cye lokalne. W ybrani zostali: były pre
zydent ministrów- Jan Kucharzewskj. B a b i ń 
ski, Bogucki, dr. Diucki. Dziewulski, Downa.ro- 
xti.cz, C-lcldziński, dr E. Kicrnik, Kempncr. Ma 
kow =ki, Paselirdski, A;1iir N iw iń sk i,  Tadeusz 
Szpotański, Zagórski, -Budziński. Tylćńsk.a, dr. 
B. Bcgdani, Dwernicki, dr. Jzmik, Ostrowski, 
wiceprezydent miasta Krakowa BolJe, dr. Bog
danowicz, Hauswalcl, dr. Ja Id, La skownicki, po 
seł Śliwiński i Stanisław Surzycki.

są członkiem L'gi narodów, now-y prezydent Ii.ir- 
di-isg zwoia rrię.izyitaruOu\#ą Jtonre.encyę ol„ Kwę. 
Siyi iuzbro enia. Zaasm nie nastąpi ogóine po.o- 
zumienie, Stany Zjednoczone nie bęJą mogły ogra
niczyć swojego programu budowy okrętow.

tJ c y d  G s o rg e  w o b e c  Irlandyi.
Lotrdyn (PAT-, W . B. K. O. F lam agan na list 

L loyda Ccorgca, w  którym tm  obiecywał po
parcie rządu przy wym ian ie zd-ń z G .iff ithem  
i Be Valcra, odpowiedział prcpozycyą, aby rząd 
rozpoczął bezpośrednie rokowania  z Cc Yalc-ra, 
który jako prezydent irlandzkiej Rzeczypospo
litej, jest uprawnionym przedstawicielem-naro
du irlandzkiego. L loyd  Georgt w  sposób ostry 
cswiadczył. że rckowauia, które mają za pod
stawę uznanie republiki ir landzk ie j, 'są  niemo
żliwe.

r*ii i n n  min m i i i  i i i , . .
O prżylączenia Galicy* wschodniej do Polski.

Lwów (bel. wl.j. „W porcćT  podaje, że do Lw-o- celu przybyć we czwartek do Lwowa, o ile mu 
Nv,a. przybyła dclegacya wójtów  za wschodnich stan zdrowia na to pozwoli. Na tej konferencyi 
k w ia t ó w  Małopolski na koniere icyo z piczy- mają się wójtow ie  oświadczyć za przyłączeniem 
kentem m in istrów  W itasem, k tóry zna w  lym  Galicyi Wschodniej do polski.
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* i
^owodem zła aprowizacya i bezskuteczne zwracanie się do ministrów aprowizacyi ;

i Uoiei. i

Król Konstantyn w< Atenach.
Berlin (P A T ) .  Z Aten donoszą, że król Kon 

sta-ntyn przybył tu wczoraj przed południem. 
W śród  owacyjnie witającej go ludności udał się 
k :ó l do katedry, a następnie do pałacu królew
skiego. Następnie przeczytaj z balkonu pałacu 
królewskiego prokłamacyę do licznie zgroma
dzonego ludu. Ambasadorzy angielski i w leski 
udadzą się na urlop. Koalicya sądzi, że w  ten 
speteób uda się najlepiej uniknąć sytuacyi, ja 
ka w ytw orzy ła  się skutkiem powrotu króla Kon  
stantyr.a.

Paryż  (P A T )  Ag. Havasa. Bządy sprzymierzo
ne biorąc pod uwago zachowanie się w A ‘crach 
przedstawicieli państw, w  naslrptswie powrotu 
króla Konstantyna, postanowiły działać z zuyeł- 
ną solidarnością, ażeby tem silniej zaznaczyć 
swoje niezado^olsr.ie. W  następstwie tego upeł
nomocnieni posłowie misyi francuskiej i angiel
skiej powstrzymały się od urzędowych stosun
ków z Konstantynem i cd wzięcia udziału w u- 
rcczystościach publicznych, które sic- odbędą t a  
jego cześć. Okręty sprzymierzonych onuszczą 
wody heltńskie, aby nie oddawać honorów Kon
stantynowi.

Warszawa. (Teł. M.) Dzisiejszy ranny ..Bobot- 
a ik "  donosi z Bąbio.\y Górniczej, że na kosfe- 
rencyi przedstawicieli zw iązków zawodowych 
Węglowych uchwalono jednom yś lne  s irajk  we

wszystkich zagłębiach węglowych, na 27 grnilnia 
z  powodu zlej Eprowizacy1, L tó ic j  zaradzić nie 
mogły żadne zwracania się do rządu, zwłaszcza 
do ministra aprowizacyi i  ministra koleL •

g im zew aw szy  szeieg zgromadzeń agitacyjnych, 
umiał przedstawić Po lakom w Brazylii potrzebę 
finansowego poparcia macierzy.

Fcznania, 2 stycznia do Torunia, 3 stycznia do 
Łodzi; i  i 5 stycznia będzie we Lwowie, dnia 6 J 
stycznia zwiedzi Borysław i Drohobycz, a dnia 
7 stycznia po a raca .do ojczyzny-.

Polacy w Brazylii dali 11 milionów Mkp.
na „pożyczkę odrodzenia".

Warszawa. (Teł. M.) Nadeszła tu wiadomość, go konsula polskiego Głuchowskiego, k tóry zer- 
w Paranie i  Kurytyblo subskrybowano no pól 

®ką pożyczkę odrodzenia oko o 1 1  m ilionów ma 
polskich. Jest lo skutek agitacyi tamtejsze

t a r g a n i e  o stosunku Francyi i M i i  do Polski.
Paryż  (P A T )  Ag. Havasa. „M a lin *1 otrzymuje 

^stepują.cą. depeszę z F i lade lf i i ;  dr Lord  z uni
wersytetu w  FIarvad, który był szefem sekcyi 
O s k i e j  morskiej misyi pokojowej, wygłosił cd- 
Cz.vt o sprawie polskiej na konferencyi pokojo
wej. Oświadcza on, że na konfatcncyi reprezen- 
*a i cl francuscy występowali na rzecz Po lsk i w 
^Osób jak najbardziej zdecydowany i  siłny dla 
przyczyn wiadomych. Mówca dodaje, że Francya 
1 Boiska są związano węzłem nierozerwalnym 
Pr^ez wspólne interesy, aby podtrzymać regula
min pokojowy, natomiast stanowisko A a g l  i w  
8\ósunka do Po lsk i było w na jw yższem etopa iu  
^ p r z y c h y ln e .  Szczególniej L loyd  Georga opo- 

gwałtownie przeciwko stwerzenia w CJań 
ł  porta  polskiego wyłącznic. To  zachowanie 

Sj“ L loyd  George‘a miało być dyktowane przez 
c^Sć ułagodzenia Niemców i robotników arglel- 
^ 'c h .  którzy domagali się łagodniejszych wa-
"hk ów  dla Niemiec.

Odznaczenia ołicerow francuskich.
i W arszawa (P A T )  Minister spraw wojskowych 

generał Scsnkcwski nadal 03 cficcrom francus
kim. przydzielonym do armii polskie], odznaki 
krzyża walecznych w  celu ragro,lżenia ich za 
męstwo, jakiego dali dowód na polach h jiew  w 
czasie naszej o fenzywy jesiennej.

Program poby.u 
U m ie r a  Stambuiinshitgo w Polsce.

^Vcrszawa. (Tel. M.) Oficyalny program poby- 
J1 Prezydenta m in istrów Stembul.ńskicgo w 
, °lsce został już defin itywnie ustalony. Prem ier 
jd łgarski przybędzie do Zakopanego 25 grudnia 

lahawi tam 2 dni. Dnia 21 grudn a p-rzybędkie 
v' ° i Krakowa, zaś 28 grudnia będzie w W ioiko- 
i°lsce. Dnia 29 grudnia nastąpi jego wyjazd 
c °  Warszawy-, gdzie zabawi do 31 grudnia, przy- 

odbędzie się szereg przy jęć w min,ster- 
t y " ach i konferenćyj ekoncrnfczaych i p.aso- 

Dnia 1 s.ycznia Stainbuiiński odjedzic do

Sowiety chcą konferencyi wszystkich 
wieibich mocarstw.

W arszaw>a. (Jel. M.) Rząd sowiecki czyni za
biegi o zwołanie powszechnej konf rencyi, na 
której byliby obreni reprezeniauci wszystkich 
w ielk ich  mocarstw, oraz rządu moskiewskiego. 
Jako miejsce konferencyi scA ie ty  proponują 
Bzy m. G io lit l i  podobno popiera zab 'eg i sowie
tów.

Sowifly m p a i a  E o i r a i  Eo rolcowati u p o M l
Paryż. (P A T )  Ag. lłavasa. „Teinpsb dowiaduje 

się z Bukaresztu, '/.c rząd sowietów zwrćcil się 
dc rządu rumuńskiego z prośbą o wyznaczenie 
miejsca i daty do wszczęcia rokowań o przyw ró
cenie pokoju.

C z e c h y  w o h e s  k a t s s t n f y  g b i b w e j
Waszyngton. (PAT ) Sekretarz marynarki Daniels 

oświadczył w koin.syi inaryuatskiOi Izby reprezen
tantów, że wobec logo, iż fc,lai,v Zroćilcc-zcne nic

Bófka w parlamencie 
włoskim

Rrym. (P A T )  Gdy posłowie socyalisiyczni Ben- 
tiiń i Nicolai opuścili buuynek sądewy w B io- 
nii, w którym orontli socyalistów, oskarżonych 
o owa iy, dokonane przed niedawnym czasem 
na komunistach, zaatakowała ich grupa człon
ków stowarzyszenia „ fasc is tów\ Poseł Nico.ai 
jest ranny w płowę, Bentini zdołał schron,ć się 
pod opiekę pciieyi. Wypadki te wy woła iy na 
ostatniem posiedzeniu izby poshiw burzliwe e- 
cho. Posłowie socyalisiyczni protestowali ener
gicznie przeciw- postępowaniu członków s o w a -  
rzys/.enia „ fascis lów1*. Wreszcie przysz o do bó'- 
ki między posłami sccyalislycznymi a posłami 
innych grup tak, że posiedzenie musiano prze- 
rw-ać. Po  ponownem podjęciu posiedzenia oma
wiał te za ;śeia premier Giolitti i oświadczy.-, że 
ubolewa z powodu gwałtów-; z którejkolwiek 
one slrony pocboii/.ą i będzie w  tym kierunku 
działał, aby  ten sposób walki został raz na za
wsze zaniechany. Izba \v>brała komisyę, która 
ma przeprowadzić śledztwo.

O MiJBt BlfiiJWfl.
Genewa (East E^press), Zgromadzenie L ig i  

Narodów popieia projekt utworzenia międzyna
rodowej organizacyi in.cligencyi pracującej.

N A D I S Ł A N i i .
M iessStenłe z k&nf ©rFsm
składającego się z sypialni i saionu poszukuje przy rodzi- 
nio lu > slars/.ej osi^b(e młody, sol.dn/ ku wól er. Opał za- 
p c*u  ouv. P.s mne zgłoszeń.a t od .M.sszkanie* przyjmuio 
Biuro ogłoszeń K. taliek, braków, Buneiowska 11. tłśśł

W  M a r w a ł d z i e  G ó r n y m  k o ł o  K a l w a r y i
są do nabycia

konie ukraińskie
dla rolników
za poświadczeniem zawodu. 

In^ormacyi udziela C e n t ra  ny Z w i ą z e k  P r o 
d u c e n t ó w  Z o o ż a  i P a s z y , K r a k ó w ,  uhea  

(iarbarSKa ó, 2883



Sir 8 j&r?TTTC F .PAKn^SKr* Nr. 34?-̂

7GUEI0MG kurię urlopową na 
*■ iu u ,vl.sKo Jan ik  Ludw ik,
T  ui /.ań (j-óri-a, p. Br/.tźmca. 
Ła$4a w y  /Dala/ca /wrócić ze
chce do 20 pp. w  Kr&Rflnde.

2867

ZGINAŁY mi pap:ery wo sko 
Wc na nazwisku Nowak

Fraucis/.ei,', wieś 1'saiffc poc.2.ua 
Trzebinia, które, unieważniam. 

2366

S KRADŻIGt O portfel z papie- 
r:iini wo.sitowymi na naz*

wi- ko Kącik Franciszek, Kra
ków. i o-eiska 15. Papiery 
un.eważuiam. 28t>6

B A T U R A
>>

Kraków, brctlz a 32, i i  p. 
p. T. w o jsk o w i, u rzęd n icy  
oraz o ooy z prowirtcyi 
przygntiwuią się szybie I 0«- 
istaa ic zapMir.ocą wykłstlów pi- 
samaycn, spor.ąazanjrcii przez 
laoliówych protesorow do ma
tury, uraz wszelkich egzum.- 
nów. je “ na tego rcllzsjU insty
tucja w kolsus. — Ządaicie 
beeut tnyeh prospektów.258z

Poasrki gwiazdkowe
kwiat*, kosze, i a Win ery
wykonane artystycznie poleca 

W .  G ó r s k a  2S39 
Pracownia Miałów sztucznych 
Kra-óv, ul. Fkryańska Id, lip.

lilaseyny du pisania,
kasy iuO itrulne, naprawa, kupi 
no. sprzedaż. Juhusz Hecker, 
Kraków Marka 25. 2793

Pań T\

Ań u
i- il h i Ł

Urząd Zakupu 
lerwszej Potrzeb

B a n k  a b  * z p ; e c z e ó „ S I a v i a

«  Pradze

F ii.a  K ra k ćw
ogłasza

Konkurs

zawiadamia wszystkich swoich P. T. Cz!on- 
k-iw u Zastępów  że z do o u lo  grudnia 
br. zwinąt swe interesy uoezpiec/emowe 
w Maiopul-ee i wszeikie ttrawa i obu»iq- 

zlu udstąpit w drodze uinowy

Towarzystwu ubezpieczeń „Po!onia“
w Warszawie.

na dostawę iu’ ę«ia kcasM ego  w ładunkach całowsgonnwych.. w ilości circa 
5 wagonów mitsięc^pe na okres czasu od 1 stycznia Uo*3i. stycznia 1921 j 
do miejsca odbioru w Krakowie:

1 )  W  ofertach wmną być wykazaną cena proponowana na czas dostawy'
za 1. kg. bitej wagt (czy sl} cii 4 ćwierci bez g łowy i podrob u).

B

'2) Bizy ofcriach na'eży składać U’/o wadium od zadckiatowranej war
tości (ioskiwy, które w razie odrzucenia oferty, będzie zwrócone.

3,i Oferty pisemne, zapieczętowane w kopertach, winne być skbtdanc 
Filji Państwowego Urzędu Zakupu A. P. P. w Krakowie ul. Radt.iwiłiUwska 8 . *  
w terminie do dnia 28. grudnia br. włącznie, pizyezcm przy ofcriacłi winien j
być dołączony kwil na wpłacone wadium. j

4j W razie firzy jęcia oferty wadium musi być uzupełnione do 30/o, 
sumy zakontraktowanej i uważane będzie za kaucję zabezpieczanej wyko 
nanie dostany.

£) Oierty mogą opiew-ać na całość'dostawy, łub na poszczególne ilości, 
jednakowoż itil* mSiejsze jak jeden v agon.

(j) Bliższych szczegółów w sprawie dostaw udziela Państwowy Urząd 
Zakupu A. P. P. Fi ja w Krakowie ul. Radziwiiłowska 8. parter. 2861

P. T. C Jonkow ie i Zastępcy „S la v ii*  w za- 
choJnit-j Malopoisce i na edą.sku żtciicą 
się zwracać w sp. aw.wh ubezpieczeń i szko

li owych cio
Oddziału Tow. ubez?. „Po ion ia" w  Krakowi* 

ui. Wiś,na 4 , ki. p,

ze wschodniej M dojrolski do
Oddziału Tow. ubezp. „Po ion  a “ we Lwowie 

ul. K opern ika 30. 2869

tal

*

w g

Z ao r s d o r t i ie n ie .
Pow.ii no f m y  mogące za- 

k u ijć  w większych ilościach
C ~ e & « ^ £ C Q  2S45

K<iwfQ
H y d lo

proszone są o zwrócenie się 
do ysśflics' G as is i tł 

ź Mo.uresan, Warso lle(fransyu).

Ś W i S f O W l J  S Ł A W Y
BIBUŁKI i TUTKI ĆYGARETOWE

Ze swej strony firma Galląrd 
może zasapie w s z e lm e  to *  

o»ary (jouzeima Francyi. j

*r

 „..iIIEPl
PRONTA"

SP Ó ŁK A  Z  OuiLAN. ODPOW.

Kraków, ulica św. Gertrudy I. 26
Lwów, Hotel Francuski, pL Maryacki 5

Bogumin
Wiedeń J, Schotlenbastei 11

Śntatyn, granica polsko-rumuńska
Niepolokuwice, granica rumuńsko" 

polska. 2648

Obiad? fe iM w e f
z 3-ch dań 25 sVSk.

t M  Osisbia 18,1. p.

ćosćarczi jedynie firmom handi. w dowolnych długościach ■ grubościach
| f a b r y k a  L w ó w ,  S a k r a m c n t e k  1 6 .  j

&ĘT Tytko z wodnym znakiem na bibułce u S iab e ilta ” .
bo

U r o p e r y ?

lyru iai
' i i u t e i i i ł u n

„ P O L O N I A ”

JOZEFA C ZE R M IŃ SK IE G O
. Kraków, plac ty W. Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecenia w  za
kres spedycyi wchodzące. Prze

prowadza transporty mebli. 2#io

w Ibaknwie w dobrnm miejscu
ku ,ę. V. iadomość pod ,L)ro- 
H111- i'\:i ao B u.a lekiiiiny ;

'. rasa* ,  Kruliów, Karmeli- 
2708 !

, i   ■ - - W  &  trW wysokiej ku tury,wy twoi- ,
n- t fhjj r,ł<-i lir «  i»/ l '

Powierzone roboty nskutetznlu szybko 
i soiida.e.
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pół.ą iMiii .ZgiuS/.ciiia poważne ; K  
jiud .S ym .a lya " uo Admin. j P *

z a o n c  w s z ę d z i e .
Goń :.i Kruu. 2»U4 I

O K A 2 V J ; j 3 E I H )  N A E Y Ć i ^  

S t a r e  o b r a z y  ( T e n i e r s a ,  

K o s s a k a  i i n n e )  

D y w a n y  p e r s k i e  i k o i o n ^  

r ę c z n e
lirm a

K. Witkowski, Kra w ,  ul. W i ś ln a iECZKI żelazne
■ liłiialfjh ■ .Mi A -II > <

fi.

kupi firma 

)\l

T e le fon  104.

ii.

f!
z ilsśw, kun

Ob jek t fabryczny
kupię lub

y y n k i  nadające sią na ten cci.
Kowalski, Kraków, Sławkowska 6.

i tchórz; ó

eC!

J
5oj

h i
hie

8sk 
ba, 
IH  
fcoj

Hti
Hly

kupuje w każdej ilości po najwy>.s ycli cynach

Skład Futer Antoniego T rp k i cyn
K ra k ó w , ul. S z e w s k a  12.

z y  z a i T i ó w i e n i e c h  p r o s : ;

2623 p o w o ł a ć  s i ę  n a  n a s z £5i T"r.' C "•w v-
fumrizmfttumnt wtruac

W AW EL’
TU iTAiiZYSTW U SPLBYCY jKE  

i  H K A M ó F 0 k i 4 » W £

Wiedeń
i i i .  tUarxerga5SC 30

Warszawa
L-órawia 38

Kra kćw
św. Anny 4, le i .  3426

Trzebinia

Lwów
Hetmańska 22

Dziedzice
IJwa/.ec'

Specyalny dział:
TRANSPOA n  KOMi s m \ c Y jN fi

Vi Ł A Ó n Y M 1 F O U iĄ G A M

a  O tK J O li Oto. ,
A a Adres aia depesj,: „VC'aweitranspor>M

rr̂ rter hs>Ł* v;. k- -ra, < ■ . i. a.v* ̂ft*?L‘aa«n*T »9»

Wvdawtta: V/ zast?DStwie Łuaiui \VVdav.h4<>2si „ f lo a is c  KKak.«wshi“  z o. o,: . f lazyan  >
u^uruta ŁeuuOwu w -żi‘* -2 - i?.

: .a k to r  o tijio w ,: i> u u iv ik  G roou^
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